Należytość pocztowa uisztzona ryczałtem. 


Drobne ogloszenia 
= siowo 10 groszy — 
szenia zwykie | 
miia. jedna lama 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadesłane” je- 
dna lama zł. 060 — 
Wiersz mim. po kro- 
nice jedna łaina zł. 
00.1 Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz milim. 
edoa lama zł. 075 — 
la poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
aey, całe oglosze- 
nie bez względu na 
Hość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym, 
i korespondencje pry- 
watne za jedno słowo 
16 gr. — Za skład ta- 
belaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 


Kraków, Piątek 11 września 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł, 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4:20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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Toe 


Związek Ludowo Narodowy 


urządza w piątek dn. 11 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu własnym (Rynek 6.) zebranie, 
na którem referat 


O OBECNEJ SYTUACJI ną 


Mae a | 


poseł RYMAR. 


Wstęp dla członków i wprowadzonych gości, 


W sprawie 
Paneuropy. 


(t. j) W czasie obecnej sesji Rady Ligi Narodów 
mie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na sprawę 
Pamteumojpy, czyli Europajskich Stanów Zjedinoczor 
nych, której nzecznilkiiem od lat panu jest br. Ry- 
szand Coudlemhiove<Kalengii, wydający poświęcone 
jej czasopismo pt. „Pameumopa”. Bądź jak bądź bo 
wiem, stworzona przez prezydenta Wilsona Liga 
nanodów jest pienwszym wstępnym krokiem do ta- 
kiego porozumienia państw i ludów europejskich, 
które z biegiem czasu dać może początek jakkie- 
muś trwałemu ich związkowi. 

Czy związek tego rodzaju przyjmie odrazu ta- 
kie ksztalty, źe mógiby zostać nazwany Fumopej- 
akiemi Stanami Zjednioczomemi, na wzór amery- 
kańskich — to: nzecz wątpliwa. W każdym jednak 
razie mamy tu do czymiemia. nietylko z czystą utjo- 
pią, jaką byla zresztą każda wielka ewolucja spo- 
łeczma. w swych zaczątlkach. Czyż lat temu dwa- 
dziea nie naziwiamioby utopijną mmzonką istnie- 
jącej obecnie i domz sprawniej funkejcnującej Li- 
gi narodów?... 

Pragnąc gruntownie wysondować oplnję publi- 
czną w Eumoapie co do jej zdania w sprawie Eumo- 
pejskieh Stanów Zjednoczonych, zwrócił się hr. 
Coudemhove-Kalengi z odnośnem zapytaniem dio 
przesziw stu osobistości zajmujących stamowikkua, 
kierujące w rozmaitych państwach europejskich i 
ogiosił ich odpowiedzi w ostatnim zeszycie swiego 
czasopisma, 

Charakterystycznem jest, że wszyscy zapyty- 
wani — z wyjątkixm jednego — uznali w zasadzie 
myśl stworzenia Paneuropy za możliwą i pożyłte- 
czną dla ludzkości. Rówmocześmie atoli nie znala- 
zło się między nimi nawet dwóch, którzyby wyo- 
brażałi sobie tę Paneumopę pod tą samą postacią. 
Ta druga cecha odpowiedzi nie sprawia troski imi- 
cjatorowi: Pameuropy, ponieważ twierdzi, iż „z bie- 
giem czasu te rozmaite zapatrywania będą spro- 
wadzone do welpólnągo mianownika drogą prakity- 
czego. wyrównania '. 

Niektóre z adlpoiwiiedzi, otnzymamych przez hr. 
Couduhove-Kalergi godne są uwagi ze względu na 
entuzjazm, z jakim wtianą jest w nich myśl utwo- 
rzenia Europejskich Stamów Zjednoczonych oraz 
z powodu pewnych uwag w nich poczynionych. 

I tak, francuski minister skambu, Caillaux, o- 
świadcza, iż „z utęsknieniem oczekuje dnia, w 
którym dzwony wielkanocne całej Europy ogło- 
szą światu równocześnie z wlieścią o zmantwych- 
wstaniu Chrystusa wieść o zjednoczeniu się stame- 
go kontynentowi', Ale komieczhem jest, aby inny 
duch, niż dotąd, zapamioawał w Europie. Jeśli ten 
duch się nie zmieni, to „dzwony wielkanocne będą 
rozbrzmiewały nad zmiszczonemi: polami i nad rui- 
nami siedzib ludzkich, głoszącemi straszne wieści 
o nowych wojnach“. 

Pnemjer Palinleve, który codopiero wygłosił w 
Genewie entuzjastyczny panegiryk na cześć Ligi 
narodów, oświadczył, że tylko wówczas myśl pain- 
europejska będzie posiadaja. wamtość, jeżeli zosta- 
nie ugruntowana nia, takim palkicie framcusko-nie- 
mieckim, który wykluczałby zatargi w kwestji gra 
nic między Francją i jej sprzymierzeńcami a Niem 
cami. 

To, na co zanosi się w Azji i nad brzegami ocea- 
nu Spokojnego, musi — zdaniem Edwamda, Her- 
roita — w niediugiim czasie przyczynić się do po- 
wstania Europejskich Stanów Zjednoczonych. — 
„Nad oceanem Spokojnym — twierdzi OR —.-gro- 
madzą się ciężkie chmury, a pioruny, jakie W so- 
bie kryją, mogą wzniecić pożar o niszczącej sile 


Polska i Czechosłowacja wobec paktu bez- 
pieczeństwa 


Paryż. (PAT.) 9 bm. Dzisiejsza prasa podkreśla 
znaczenie konferencji ministrów spraw zagranicz- 
mych. „Petit Parisien* dowiaduje się, że Polska 
i Czechosłowacja będą czynnie związane z naj- 
pliższemi rokowaniami. Według „Le Matin“ nie 
wydaje się, aby Polska i Czechosłowacja mogły 
brać udział w pierwszem zebraniu ministrów do- 
tyczącem sprawy paktu, który Amglja chce gwa- 
rantować. Dziennik dowiaduje się, że najpierw 
odbędzie się konferencja wiełkich mocarstw z u- 
działem Włoch, przyczem sojusznicy mają zażą. 
dać od Niemiec zobowiązania się z góry, że po- 
dejmą w możliwie najbliższym czasie rokowania 
z Polską i Czechosłowacją. „Echo de Paris* po- 

FAA Pe 


daje, że Briand ma zamiar popierać projekt zmie- 
rzający do utworzenia zdemiłitaryzowanej strefy 
w Europie wschodniej. Dziennik nalega ponownie 
na to, że dla przedstawicieli rządu w Pradze i 
w Warszawie jest rzeczą konieczną, aby mogli 
bronić interesów swoich krajów na konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych. „Echo de Paris“ 
dowiaduje się, że już dość niezadowolenia ujaw- 
nito się wśród małych państw, które zarzucają 
idei paktu, że dzieli Europę na dwie kategorje, to 
jest wielkich narodów, których bezpieczeństwo za 
sługuje na uwagę i małych narodów, których nie 
wolno nawet brać pod uwagę. 


Uznanie ministra Skrzyńskiego dla poli- 
tyki Painleve'go. ' 


Warszawa. (AW). „Gazeta Warsza wska“ 
że minister Skrzyński na dłuższej konferencji z Pain- 
levem wyraził zadowolenie, że Francja pozostaje 
wierną Polsce zgodnie z zawartymi układami politycz 


. 
. 


donosi, | nymi, co przejawiło Się wyraźnie podczas rokowań 


z kiu kezpieczeństwa. O ra- 


| 


o zasadnicze podstaw 


| porcie rzeczoznawców pie mówiono, ponieważ Briaud 
| nie zajął w tej sprawie ostatecznego stanowiska. 
$ 


Niemcy na przyszłej sesji uczestniczyć będą 
w obradach Ligi Narodów. 


Genewa. (AW.) Po śniadaniu wydanem przez 
międzynarodowy Związek prasowy z udzialem 
Painievego i Chamberlaina wygłosił Chamberlain 
krótką mowę, w której z wielkiem zadowoleniem 
wyraził się o przebiegu rokowań w Londynie. 
Wobec tego odbędzie się w miejscowości niezbyt 
odległej od Genewy spotkanie przedstawicieli mo- 


SENSACYJNA WIADOMOŚĆ TRIBUNY. 
Rzym. (A'W.) Sensację wywołało ru berlińskie do- 
niesienie „Tribuny“, że dr. Simesseman zobowiązał się 
wobec Mussoliniego, nie zajmować się na razie spra- 
wą przyłączenia Austrji do Niemiec i rozszerzyć for- 
mułę paktu gwarancyjnego także na państwo wio- 
skie, Mussolini miał przyrzece Niemcom, że im udzieli 
swojego popamcia w sprawach rozbrojenia na lądzie 
i w powietrzu, ewakuacji zajętych obszarów, i rewizji 
polsko-niemieckiej granicy. 
— a 0 © 


ZMIANY W RZĄDZIE LITEWSKIM. 

Kowno. (PAT.) 9 bm. „Lietuva“ donosi, że nieba- 
wem mają być dokonane wielkie zmiany na stanu- 
wiskach rządowych i dypłomatycznych. Podobno ma- 
ją ustąpić ministrowie: skarbu, sprawiedliwości i spr. 
zagranicznych. Krążą rówineż pogłoski, jakoby poseł 
litewski w Berlinie p. Sidikauskas miał wejść w skład 
rządu. Wiadomości powyższe potwierdza „Lietuvos 
Zinios“. 


—— 6:10 ——— 


jeszcze większej, niż ta, którą mfałą ostatnia woj- 
na światowa: 

Sceptyczniej, aniżeli inni Francuzi zapatruje się 
H. de Jouvenel na projekty lu. Codenhove-Ka- 
lergji Upatruje on bowiem kolosalne trudności 
przy ich urzeczywiistinieniu z racji różnie history- 
cznych tradycyj, Które dzielą między sobą poje- 
dyńcze narody europejskie. : 

Rzecz prosta, że na sprawę. 0 której mowa, za- 
patrują się w sposób swoisty, przedstawiciele ty- 
lu narodów, któne najwięcej zyskały, lub straciły 
skutkiem ulożenia się stosunków europejskich po 
wojnie Światowej. 

A więc, Węgier, br. Albert Apponyi, sądzi, że 
niema mowy 0 stworzeniu Europejskich Stanów 
Zjednoczonych, dopóki będą obowiązywały trak- 
taty zawrte po wojnie światowej, albowiem „nie- 


carstw sqprzymierzenych z narodem, który do tej 
chwili nie był reprezentowany w Radzie Ligi Na- 
rodów, Chamberlain wyraził nadzieję, że na przy- 
szłej sesji zasiądzie przy stole obrad mocarstwo, 
które dotąd nie było reprezentowane w Lidze Na- 
rodów. 


PRZYGOTOWANIA DO ZJAZD 
- TÓW POLSKICH. 
Poznań, (AIW.) Prace przygotowawcze do LIE 

ogólnego zjazdu Adwokatów Polskich w Pozna- 
niu, mającego się odbyć w dniach 26—28 wrze- 
śnią br. znajdują się na ukończeniu. Oprócz spraw 
obchodzących wyłącznie palestrę poruszone będą 
sprawy, mające na celu ogólne znaczenie sądo- 
wniiełttwa. polskiego m. im. wygłoszone zostaną na- 
stępujące referaty: 1) Stanowisko adwokatury w 
państwie i społeczeństwie, a pnzyszły ogólny sta- 
tur adwokacki, 2) Adwokat-obywatel 3) Kolizja 
obowiązków zawodowych i obywatelskich adwo- 
kata-Polalka. 4) O przygotowaniu obrońcy kame- 
go. 5) Udział cudzoziemca, jako obrońcy w pro- 
cegle kamym. 6) O konieczności wyodrębnienia 
adwokatury przy najwyższych imstancjach sądo- 
wych. T) Przygotowanie do adwokatury. 8) Kwe- 
stja łączenia notamjatu z adjwokaturą, 9) Ubezpie- 
czenie w zawodzie adwokackim. — Informacyj 
udziela Sekrerarjat Generalny Komitetu zjazdo- 
wego adw, dr. Witold Jeszka. Poznań, Plac Wol- 
ności 13. 
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U ADWOKA- 
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sprawiedliwość i nonsens nie mogą być podsnawą 
takich Stanów“. 

Przecdwniie zaś, mimister Benesz jest przekona- 
ny, że „zbliża się już chwila, gdy czynniki miaro- 
dajne w Europie rozpoczną usiine starania o złą- 
czenie w jedna całość rozmaitych interesów i p'o- 
trzeb wszystkich państw europejskich“. A za 
pienwszy etap tego złączenia trzeba uważać „blok 
środkowo-europejski, pnzyoblekający coraz to wy- 
raźniejsze ksztalty“. 

Najważniejszą przeszkodę idei paneuropejskiej 
tworzą — zdaniem tego ministra. — szowimizm i 
cynizm, lecz i ome zastąpią pod dzialaniem dobrze 
zrozumiamego wspólnego interesu narodów euro- 
pejskich. 

Jak się z tych cytat pokazuje, Paneuropa po- 
siada moc zwolenników w teonji, od której pnze- 


| cież bardzo jeszcze daleko do praktyki. 


Str. 2. 


„SONIEC KRAKOWSKA" 


Wiadomości 
telegraficzne. 


ZACZNIEMY PRZYMUSOWO WYDALAĆ OPTAN- 
TÓW NIEMIECKICH. 

Warszawa. (AW). Z dniem 1 listopada upływa ter- 
min opuszczenia Polski przez ostatnią pariję optan- 
tów niemieckich w liczbie kilkuset osób. Odmośnie do 
osób, które miały opuścić iPolslkę do dnia 1 listopada 
a dotąd tego mie uczyniły, władze polskie zmuszone 
będą przystąpić do przymusowego wydalania. 
BUDOWA LINJI KOLEJOWEJ BYDGOSZCZ—GDY 

NIA. 

Gdynia. (AIW). Przystąpiono w kilku miejscach do 
budowy limji kolejowej Bydgoszcz=Gdynia. Linja 
ma być uruchomiona wi następnym roku. 

MĄKA TANIEJE — WYPIEK PIECZYWA 
DROŻEJE. 

Lwów. (AW). Przełożeństwu stowarzyszenia. prze- 
mysłowego piekarzy zwołało onegdaj nadzwyczajne 
zebranie majstrów piekarskich w sali Izby rękodziel- 
niczej we Lwowie przy licznym udziale członków o- 
raz przedstawicieli Izby handlowej i przemysłowej. 
Omówiono nową (taryfę wojewódzką, która zdaniem 
mowców, krzywdzi piekarzy. IDomagano się zmiany 
taryfy. 

BEZROBOCIE W POLSKIM PRZEMYŚLE META- 
LOWYM. 

Wiarnszajwa. (AW). W przemyśle metalowym, który 
niedawno przebył poważny strajk, grozi nowy zatar% 
z powodu zapo'wiedzianych redukcyj. W fabryce pa- 
rowozów ma być zredukowanych 504 osób personalu, 
rówinież grożą redukcje w zakładach Bormanna i Po- 
cisk. Delegacja robotników interwenjowała u mini- 
stra pracy i koleji. 

— —— = — m 
POLSKA PRZYJMIE POPRAWKĘ DO ART. 16 
PAKTU LIGI NARODÓW. 

Genewa. (PAT.) 9 bm. W najbliższych dniach 
delegacja polska podpisze poprawkę do artykulu 
16 paktu Ligi Narodów. Poprawka ta przyjęta 
przez piąte zgnomazdenie Ligi wzmacnia sankeje 
miedzynarodowe w stosunku do państwa, kisóme- 
by namszyło pakt, rozszerzając działanie sankcji 
rówinież na obywateli państw  mapadającegw, 
znajdujących się poza terytorjum danego pań- 
stwa. Poprawkę tę podpisala przed kilku dniami 
Francja. 

ZGODNOŚĆ KIERUNKU POLITYKI POLSKIEJ 
I FRANCUSKIEJ. 

Genewa. (PAT.) 9 bm. Wczoraj odbyla się noz- 
mowa francuskiego prezydenta ministrów z mini- 
strem Sknzyńskim, w związku z zapowiedzianym 
na dziś odjazdem Painlevego. Rozmowa doprowa- 
dziła do stwierdzenia, że poglądy obu ministnów 
są najzupełniej zgodme. 

WARUNKI, NA JAKICH NIEMCY WSTĄPIĄ DO 
LIGI NARODÓW. 

Gangwa. (AW). Były ambasador niemiecki w Wa- 
szyngtonie hr. Bernsdorff, bawiący obecnie w Gene- 
wie oświadczył w sprawie przystąpienia do Ligi Nā- 
rodów, że aczkolwiek opinia publiczna dąży, by Niem 
cy zdecydowały się na tem tkrok, to jednak nie może 
to nastąpić do czasu uwolnienia lewego brzegu Re- 
mu. Uczynił om również aluzję co do rewizji traktatu 
wersalskiego, możliwej, zdaniem jego wobec art. 19 
paktu. 

WYPADKI W SYRJI ZELEKTRYZOWAŁY LIGĘ 
NARODÓW. 

Genewa. (AW). Koła Ligi Narodów zna:dują się 
pod głębokiem wrażeniem wiadomości © upadku Sue- 
idy. Briand i Painleve dziś rano omawiali krytyczne 
położenie w Syrji i ewentualne następstwa iw polityce 
zewnętrznej Francji. Prawdopodobnie zadecydowano 
odwołanie generała Sarailla. 

Genewa. (AW). Posel hiszpański Quinones de Leon 
zakomunikował francuskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych treść ultimatum, które wystosował Pri- 
mo de Rivera do plemion podtrzymujących Abd-el- 
Krima. W ultimatum tem wzywa się plemiona do pod 
dania się w przeciągu 8-ch dni. 

BEZ SOWIETÓW LIGA NARODÓW OBCHODZI SIĘ 
ZNAKOMICIE. 

Genewa. (PAT.) 8 bm. Painleve wyjeżdża, jutro do 
Alzgacji. Briand i Chamberlain pozostaną w każdym 
bądż razie do końca bieżącego tygodnia. 

IDziś odbyło się w Genewie śniadanie dziennika- 
rzy zagranicznych z udziałem Paimlevego, Chamber- 
laina, Vandervelda i Quinones de Leona. Painleve w 
przemówieniu swem stwierdził wielką lojalmość poli- 
tyemą Chambertaina, który dowiódł, że wie czego. 
chee, co może dotrzymać, czemu jest przeciwnym. 
i ia to, mówił Painleve, rokowania w sposób wy- 
bitny. Nastepnie premjer francuski wskazał na ko+ 
mieczność i możliwość współpracy Amglji i Francji 
dla miworzenia pokoju. Chamberlain w swej odpo- 
wiedzi zaznaczył, że Anglija wszystkie swe siły pra- 
gnie użyć dla utworzenia pokoju i w tym celu goto- 
wa jest zawsze położyć na szalę siły całego impe- 
rjum. Vandervelde przypomniał sojusz Anglji, Bel- 
gji i Frameji w czasie wojny, co uprawnia Belgję do 
wziecia bezpośredniego udziału w toczących się obe- 
cnie rokowaniach. Ci, którzy są nieobecni w Lidze 
Narodów sami tego chcieli i na Ligę Narodów nie spa 
da z tego pemodu żadna odpowiedzialność. Ostatę- 
czmie minister belgijklki podkreślił energicznie, że So- 
wiety, zmalczające Ligę Narodów udają, że są dla 
Ligi niezbędne. Przekonamy Rosję sowiecką, że my 
jesteśmy znacznie rotrzebniejsi dla ich egzystencji, 


Reforma rolna w Senacie. 


Warszawa. 9 bm. (PAT). Połączone komisje sena- 
ckie w dalszym ciągu obradowały iw: dniu dzisiejszym 


mad projektem ustawy o wykonaniu reformy rolnej.. 


W dyskusji szczegółowej załatwiono artykuły od 1 
do 6, poczem przystąpiono do głočowania nad: wnio- 
skami podkomisji i mniejszości. Artykuł pierwszy 
przyjęto ze zmianą senatora Grytzmachera, postana 
wiającą, że przeprowadzenie nowego ustroju obejmie 
również sealanie gruntów i likiwidację serwitutów o- 
raz meljoracje nieużytków, będących iwe władaniu 
państwa. Do art. 2 przyjęto dwa wnioski podkomi- 
sji, z których jeden zalicza do kategorji gruntów, któ 
re mają być oddane parcelacji i grunta meljorowa- 
nych nieużytków, należących do państwa. iZ wnio- 
sków mumiejszości przyjęto wniosek senatora 'Smól- 
skiego, wyłączający z (pod działania ustawy mająt- 
ków fundacji utworzonych pnzed r. 17% oraz utwo- 
rzomych w drodze ustawodawczej pol września 1919 
roku. Do aint. 3 przyjęto wniosek mniejszości sena- 
tora Steckiego, skreślający postanowienia, upoważ- 
niające ministra reform rolmych do przeprowadzamia 
przytmuso wego wykupu w całości tych majątków, któ 
rych obywatele przeprowadzili parcelację, bez usta- 
wowego wykonania zobowiązań, lub niezgodnie z ich 
treścią. Do art. 4 przyjęto wszystkie wnioski podko- 
misji. Z wniosków mniejszości przyjęto 'wniosek se- 
natora Smólskiego, powołujący się na rozporządzenie 
Rady Ministrów z 16 września 1921 r., którem zostały 
określone okręgi przemysłowe, ma terenie których 
ma obowiązywać maksimum 60 ha. Wniosek teu ró- 
wmocześnie skreśla postanowienie ustawy, głoszące, 
Że takie rozporządzenie ma być dopiero 'wyidame. Z 
kolei weszły pod głosowanie trzy wnioski senatora 
Steckiego oraz wmiosek senatora Smólskiego, pod- 
wyższający maksimum posiadania ziemi. W szczegól- 
ności wnioski senatora Steckiego podwyższają mwa- 
ksimum władania w okręgach przemysłowych z 60 na 
180 ha. Maksimum władania ma terenie całego pań- 
stwa z wyjątkiem kresów) z 180 na 300 ha, maksimum 
władania na kresach z 200 na 500 ha. Wniosek sena- 
tora: Bimólskiego podwyższa maksimum władania na 
kresach z 3800 na 400 ha. W głosowamiu pierwszy 
wiosek senatora Stedkiego przyjęto 22 głosami prze- 
ciwko 17, wniosek drugi przyjęto Bl głosami przeciw 
47, wniosek trzeci odrzucono i przyjęto wniosek se- 
natora Emólskiego, 24 głosami przeciwko 15. Wnio- 
ski te przeszły głosami Z. L. N., Ch. N., Ch. D., Bia- 


łorusinów i Ukraińców. Po załatwieniu jeszcze dwóch 
poprawek senator Błysikosz oznajmił, że wobec wyni- 
ku głosowania nad wnioskami dotyczącemi maksi- 
mum władania, konieczne jest przerwanie dalszych 
obrad, celem umożliwienia klubom naradzenia się ©- 
raz rządowi zajęcia stanowiska. Wniosek ten o przer 
wanie obrad poparł senator Wożnieki. W głosowaniu 
wniosek został przyjęty, wobec czego dalsze obrady 
przerwano do, jutra. 

Warszawa, (PAT.) 9 bm. Połączone komisje senac- 
kie stosownie do swoich wtorkowych uchwał wizmo- 
wiły dziś obrady nad projektem ustawy o wylkoma- 
niu reformy rolnej. Przed przystąpieniem do dalsze- 
go głosowania zabrał głos sen. Biały i w imieniu 
swego stronniotwa wniósł o reasumaję wczorajszych 
uchwał dotyczących podwyższenia maksimum posia- 
dania, oraz uchwalających przepisy represyjne w sto- 
sunku do właścicieli ziemskich. którzy przeprowadzi- 
li pancelację bez zachowania odpowiednich przepi- 
sów. (świadczył dalej, że w razie odrzucenia tego 
wniosku kiub jego będzie zmuszony zastanowić sią 
nad możliwością brania udziału w dalszych obradach, 
oraz pozostawienia sen. Buzka na etanowisku refe- 
renta ustawy. Sen. Włożnidki postawił wniosek o na- 
tychmiastowe przerwanie posiedzenie i zaproszenia 
na posiedzenie czwantkuwe premjera, któryby się o- 
świaaczył co do zmian, jakie powodują w ogólnym 
pianie reformy rolnej poprawki podwyższające ma- 
ksimum posiadania. Kierownik ministerjum reform 
rolnych p. Radwan oświadczył, że na razie nie poda- 
je komisji cyfrowego stanu  ilustmijącego wyżej 
wspomniane zmiany. W głosowaniu wniosek seu. Wio- 
źmickiego 0 przerwanie posiedzenia odrzucono 21 
głosami przeciwko 19. Po ogłoszeniu wyniku głłoso- 
wań sen. Woźnicki w imieniu Wyøwolenia oświad- 
czył, że klub jego nie widzi możności dalszego udzia- 
bz w obradach i opuszcza salę. Następnie bez zło- 
żeuia deklaracji oruściii ealę khub N. P. R. i PPS. Po 
45 min. przerwie zarządzonaj przex sen. Adelmana 
zabrał głos w sprawie osobistej sen, Buzek i spro- 
stowiał wiadomość zamieszczoną w jednym z pism, 
jakoby na witorkioweań posiedzeniu sen. Błyskosu po- 
stawił wniosek o przerwamie posiedzenia skutkiem 
jego namowy. Sen. Biały zgłosił wniosek o przerwa- 
mie posiedzenia do czwantku godz. 4 po południu, da 
też uchwalono głosami Z. L. Nn Ch. D., Piasta, Kluba 
Pracy i Kola żydowekiego. 


Żniwa tegoroczne są rekordowe. 


Natomiast urodzaj ziemniaków — niepewny. 


Według mformacyj zebranych pnzez Główny Urząd 
Statystyczny na podstawie sprawozdań koresponden- 
tów rolnych, wydajność z ha w q równa się 100 kg., 
obliczona na podstawie sprawozdań z Końca sierpnia 


Pszeniey 14.6 q. 
Żyta: 138 q. 
Jęczmienia 13.6 q. 
Orwisa. 134 q. 


Wobec tego zbiór calkowity poszczególnych zbóż 
przypuszczalnie wyniesie dla: 


Pszenicy 15,9309.8 tys. q. 
Żyta 67,7654 tys. q. 
Jeczmienia 16,630.9 tys. q. 
Owsa 34,520.0 tys. q. 


iW porównaniu z ubiegłym rokiem zwiększenie zbio- 
rów wynosi dla: 
Pezenicy 
Żyta 


80.2 proc. 
85.4 proc. 


niż oni dla Europy. Układ o bezpieczeństwie, o który 
się obecnie toczą rokowania, jako też i wszystkie u- 
kładły, które zostaną w najbliższej przyszłości zawar- 
te, muszą być przejęte duchem pmotokółu genewskie- 
go. Będą tyiko etapem międzynarodowej misji pioli- 
fycznej, prowadzącej do ostatecznego. celu, to jest 
do protokółu genewklkiego. 

WYBÓR PRZEWODNICZĄCYCH KOMISJI LIGI 

NARODÓW. 

Genewa. (PAT.) 8 bm. Dzisiaj rano obradowały 
wszystikie komisje Zgromadzenia Ligi Narodów, do- 
konywująe wyborów przewodniczących. Zostali wy- 
brani: W pierwszej komisji Scialoja (Włochy), w dru- 
giej Van Eysingen (Holamdja), w trezeiej Ninczicz 
(Jugosławja), w ezwastej Costa (Portugalja), w piątej 
Mowinckel (Norwegia), w szóstej Gurrero (Salwator) 
i wreszcie w siódmej — inicjatywy lub wediu ofi- 
cjalnej nazwy — komisji porządku dziennego Skrzytń- 
ski. Również dzisiaj przed południem Zgromadzenie 
Ligi Narodów wybrało sześciu  wice-przemodniczą- 
cych Zgromadzenia. (Wybrani zostali: Chamberlain 
42 głosami, Briand 48 głosami, Amfa-ed-Dartch (Per- 
sja) — 41, Ishi (Japonja) — 45, Duca (Rumunja) —89 
i Zumeta (Wenezuela) — 48. Po głosowam.u posie- 
dzenie zamknięto. W godzinach popołudniowych ko- 
misje przysiąpią do pracy. 

WŁOSI I PAKT REŃSKI. i 

Genewa. (PAT.) 8 bm. Według krążących tu wia- 
domości, pakt reńsiki jest już w głównych zarysaich 
ustalony. Chodzi tylko o zmalezienie połączenia go 
z dqwestją giwaramaji wschodnich granic Europy, tj. 
Polski i Czechosłowacji. Przewidziane jest, że komfe- 
remcje ministrów, które odbywać się będą do końca 
tygodnia ustalą tylko zasudnicze punkty obu strom 
i wykażą, jak daleko będą mogły pójść wzajemne 
ustępstwa. Według opinji prasy francuskiej w ciągu 


«SB an 


Jęczmienia 87.1 proc. 
Owsa 43.1 proc. 
W stosunku do przeciętnych przedwojennych zbio- 
rów, zbiór roku obecnego stanowi: 


Pszenicy 04.7 proc. 
Żyłta 119.7 proc. 
Jęczmienia 411.0 proc. 
Owa 122.8 proc. 


Prowizorytczne dane powyższe mogą jeczaze uledz 
zmianie, gdy ostateczne dokładne obliczenia zbiorów 
zostaną dokonane dopiero w czasie miocki w pel- 
nym biegu. > 

Urodzaj ziemniaków w r. b. jest niepewny, gdyż 
wskutek nadmiermej wilgoci w wielu miejscowościach 
podlegają one w znacznym stopniu gniciu i choć prze 
ciętmy zbiór z ha obliczają w chwili obecnej dla ca- 
łej Polski na 128 q. (równa się 100 kg.) jednakże nie 
można spodziewać się obfitego zbioru. 


Sa 6 i m, 


bieżącego tygodnia nie nastąpi mie decydującego. 
W jutrzejszej konferemeji w Beau Rivage będzie brał 
udział oficjalny delegat włoski Scialoja. W kołach 
rwłoclkich twierdzą, że pakt reńeki nabrał obecnie 
charakteru ogólmo-europejskiego. Wobec tego Włosi 
muszą brać w nim udział. Sprawy granicy Brennera 
Włosi nie mieli zamiaru wysuwać. Twierdzą, że w 
razie niebezpieczeńktwa sama sobie ją zagwarantu- 
ją i, że ewentualnie zaatakowanie granie włoskich 
mogloby nastąpić dopiero po zaatakowaniu granie 
francuskich. Granice wiłoskie, są naturalnym rzeczy 
porządkiem, ściśle związane z bezpieczeństwem Fran- 
cji. 
W SZANGHAJU CIĄGLE KREW SIĘ LEJE. 

Londyn. (AW). Z Szanghaju donoszą © nowych de- 
monstracjach ulicznych, przeciwko Anglji i Japonii. 
Tłum z 6000 ludzi, miosący transparenty napisane 
„Precz z imperjalizmem angielskim“, „Precz z Japo- 
nją“, skierował się pod: budynek pelicji, która zmu- 
szoną była użyć broni, raniąc ciężko parę osób. 

UZNANIE WE FRANCJI DLA MOWY PAFINLE- 
VEGO. 

Paryż. (AW). Cała. prasa wyraża się z uznaniem o 
mowie Painlevego w Genewie. Podkreślają pokojowe 
tendencje mowcy, który aczkolwiek mówił jako prze- 
wodniezący Zgromadzenia Ligi Narodów, to jednak 
nie zapomniał, że jest reprezentantem Francji. Mowa 
Painlevego wygłoszoną była w świetnym stylu. 


NIEMCY ODCZUWAJĄ DOTKLIWIE WOJNĘ 
CELNĄ Z POLSKĄ. 
Warszawa. (AW). Na skutek wojny (gospodarcze; 
z Polską wzrosły na rynku niemieckim ceny artyku- 
łów żywnościowych. Zakaz przywozu z Polski do- 
tknął najsilniej Prusy Wschodnie, gdzie ceny podnio- 
sły się od 50 do 90 procent. 
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ULTIMATUM RZĄDU HISZPAŃSKIEGO DLA 
ABD-EL-KRIMA. 

Paryż. (AW). Domoszą z Tetuanu, że samoloty hi- 
szpańskie rzuciły na pozycje Kabylów w tysiącach 
egzemplarzy druki w języku arabskim, zawierające 
ultimatum generała Primo de Rivera, wystosowane 
de Abd-al-Krima. 

NAIWAŁNICA ZABIŁA 17 OSÓB. 

Nowy ichik. (AW). W sobotę w Stanie Waszyngton 
nastąpiło oberwanie się chmury. W nawałnicy zginę- 
ło 17 osób. Szkody materjalne wynoszą pół miljona 
dolarów. 

WYCIECZKA ANGIELSKA W GDAŃSKU. 

Gdańsk. A'W). Wczoraj przybył do tutejszego por- 
tu angielski okręt spacerowy „Ormonde“ z 500 pasar 
żerami, z których około 250 udało się samochodami 
na zwiedzanie Gdańska i okolie. 

NAUKA MUSI BYĆ WOLNA OD KOMUNIZMU. 

Leminorad. (AW). 'Włezoraj odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Akademii z udziałem okoła 150 gości za- 
gramicznych ze ster naukowych i dyplomatycznych. 
W przemówieniach stwierdzono konieczność unieza- 
leżnienia nauki od wpływów polityki sowieckiej. 

„VORWAERTS* PIĘTNUJE OSZCZERCZĄ 

KAMPANJĘ HAKATYSTÓW. 

Berta. (AIW.) „Vionwanis' występuje ostro prze- 
ciwko naicjonalistom w sprawie rzekomego: po- 
gwałcenia gwanicy niemieckiej przez rzekomy pa- 
trol polski, który okazał się grupą fornali zapę- 
dzających się za zkięgłymi końmi. 

„WVorwamts'* piętnuje oszezencze metody postę- 
powania, które mają na celu wywoływamie nastrno 
jów amtypolskich i podżeganie do wojny z Polską. 
Napaści nacjonalistów na. Polskę mają być dla 
nich ekwiwalentem za dobrowolne zrzeczenie się 
Alzacji i Lotarymgji. 

HISZPANJA BOMBARDUJE WYBRZEŻE KOŁO 
RIPFU. 

Londyn. (AW.) „Times“ donosi z Tangeru: ko- 
ło Jehallilach. zbierają się znaczne oddziaty Kaby- 
łów, które przeszly limję hiszpańską, wkroczyły 
do kraju Amdńtema i zmierzają ku linji kolejowej 
Oeuta—Tager. W sobotę po poludniu na wybnze- 
zach Ritfu ukazaio się 40 hiszpańskich okrętów 
wojennych i tramspontowych i rozpoczęły bombar- 
dowanie, w celu wylądowania. Jednakże silny 
wiatr wschodni przeszkodził wylądowaniu. Bom- 
bandowanie odbywało się w okolicach  Wadlau, 
Wey do niewoli oficer Abd el Krima oświadczył, 
że Abd el Krym nie otrzymał żadnych warunków 
pokojowych. To oświadczenie jest tylko mane- 
wrem politycznym wodza Kabylów. 

Z KOŃCEM B. MIESIĄCA ROZPOCZNĄ SIĘ 
KONFERENCJE Z NIEMCAMI NAD PAKTEM 
BEZPIECZEŃSTWA. 

Berlin. (AW.) Korespondent „„Viossische Złą.” 
w Genewie donosi, że mocarstwa. sprzymienzome 
zapropomiowaty nieoficjalnie Niemcom dzień 29. 
września jako termin spotkania. Oficjalnego za- 
proszenia dotąd nie wystamo. Korespondent doda- 
je, że odjpowucdź niemiecką na zaproszenie nie 
moglaby nastąpić przed 23 bm. z powodu uroczy- 
stości w Zagiębiu Ruhry z okazji uwolnienia od 
okupacji. 

CZY TURCJA NIE PRZECIĄGNIE STRUNY. 

Jondyn. (AW.) „Westminster Gazette" donosi 


z Konstantynopola rząd tumecki stoi na stanowi- . 


sku, że nie jest zmuszomy do przyjęcia decyzji: Li- 
gi Narodów w sprawie Mossulu. Tumcja oświkid- 
cza. że prawa tureckie do Mossulu wogóle nie mo- 
gą być kwestijomowane. 
BIURO WĘGLOWE PRZY DYREKCJI 
"W GDAŃSKU. 
Gdańsk. (PAT.) 8 bm. Celem uregulowania i roz- 
szerzenia traneportu węgla polskiego przez Gdańsk, 
utworzome będzie z dniem 15 bm. w Gdańskiej dy- 
rekeji kolejowej państwowe ekspozycyjne biuro wę- 
Buowe. 
W OBRONIE PIWA PILZNEŃSKIEGO. 
Praga. (PAT.) 8 bm. „Lidowe Nowiny“ informują, 
że kiwestją unuchomienia browaru mieszdza ńskiiejgło 


. 
KOLEJ. 


w Pilźnie stała się znów aktualną. Odpowiednia usta- 


wa będzie, jak sadzą, opracowana na sesji, jesiennej. 
Oczekują fuzji browaru Gambrinus z browarem mie- 
szczańskim i wiedy tem. ostatni browar nie będzie już 
miał innej konikureneji, mit konkurencja browaru 
Swetowar.  Roprezentanci dyptomatyczni czechosło- 
wacey zwracają uwagę kół zainteresowanych na nie- 
lojalną Konkurencje, z jaką spotyka się piwo pilzneń- 
skie na rynkach miedzynarodowych. Ministrowie 
Handlu i Spraw Zagran. Czechosłowacji podjęli ener- 
giczne kroki dla ochrony tego piwa. 

PRODUKCJA WĘGLA KARWIŃSKIEGO SPADA. 

Morawska Ostrawa. (PAT.) 8 bm. Produkcja waela 
w Zaglębin ostrawsiko-kanw:ńsikiem spadla w sterpmiu 
br. w porównaniu do lipca o 715.090 ceto. Wynosi 
7.153.450 eetn. Również spadła produlkicja. koksu, kitó 
ry wynosi 1,660.686 cetn., wobec 1,706.018 w lipeu. 
Wyrób brykietów zwiększył się z 787.770 do 966.500 
cetn. Zapasy (węgla w końcu sierpnia wymosiły 
923.705 cetn. Zapasy kiolkau 2171.429 cetn. wobec 
1,119.528 cein. węgla i 2,254.662 koksu w koncu lip- 
ca. Stan robotników zmniejszył się o 1,6 proc. i wy- 
nosi 38.088. W koksowniach powiększył się o 2 proc. 
wynosił w końcu s'erpmia 4.190. - 

CZY BEZPIECZNA POŻYCZKA? 

Rzym. (PAT.) 8 bm. Dzienniki donoszą, że rząd 
sowiecki zakupił we Wiłoszech towarów za sumę 8 
miljardów lirów, przyczem banki włoskie udzieliły mu 
kredytu. 

DALSZY CIĄG ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICH 

Warnszawa. (AW.) Dzisiaj mają się odbyć w Kiopen- 


pm 


„BONIEC KRAKOWSKI" Sta. 8. 


Polak nie może być przewodniczą- 
cym urzędu gminnego. 


Berlin, (PA'T.) 8 bm. Niemiecka narodowa frak- 
cja sejmu pruskiego zgłosiła następującą interpe- 
łację: W dniu 28 marca 1925 roku osławiony 
przywódca Polaków Kazimierz Domimirski wybra 
ny został przez sejniik powiatowy Stum przy po- 
mocy centrum i socjalnych demokratów na prze- 
wodniczącego urzędu w obwodzie Kol- | sięwziąć celem uniknięcia na przyszłość podob- 
loson. Nadprezydent Prus Wschodnich, któremu | nej nominacji. 


Odparcie ataków p. Piłsudskiego. 
sztabu generalnego znaleziono jednak wszystkie 


Warszawa. (PAIT.) 8 bm. W związku z astyku- 
łem p. Piłsudskiego „Dziwne losy dokumentów | wymienione akta, w zupełnym komplecie w archi- 
wojskowych“, ogłoszonym w Nrze 248 „Kurjera | wum biura historycznego. To stwierdził gen. Sta- 
Porannego“, gabinet ministra spraw wojskowych | chiewicz naocznie. (— Doprawdy, że dziwić się 
stwierdza, że gen. Stachiewicz, były szef biura | należy, że Ministerstwo Spraw Wojskowych tyle 
historycznego wystosował dnia 24 sierpnia br. służ | zużywa ewengji dla dementowania ataków p. Pif- 
bkowy meldunek do szefa sztabu generalnego, z | sudskiego, — widocznie w obecnym sezonie ogór- 
wykazem kilku aktów z wojny 1920 r., których | ków brak Ministerstwu poważniejszych spraw do 
| załatwienia. — Przyp. Red.). 


powinna być znana działalność agitacyjna Doni- 
mirskiego, zatwierdził go na tym urzędzie. Ze 
względu na wydalenie tysięcy optantów niemiec- 
kich z Polski zapytujemy, co Ministerstwo zamie- 
rza uczynić, aby położyć kres tej prowokacji nie- 
mieckiej ludności, i jakie zarządzenia myśli przed- 


jako szef biura historycznego w r. 1924 nie mógł 
znaleźć. Przy zbadaniu, zarządzonen: przez szefa 
Oto 


Bezpieczeństwa granic wschodnich 
nie ustalono w Londynie. 


Berlin, (AW.) Z kół miarodajnych donoszą ja- 
koby dr. Gaus uzyskał w Londynie daleko idące 
koncesje co do sformułowania niektórych punk- 
tów spornych. Na konferencji rzeczoznawców po- 


Wschodzie. Zdaje się zdołano sformułować jasno 
możliwe wypadki sprowokowania napadu, jak ró- 
wnież sprecyzować stanowisko angielskie, które- 
by miała przyjść z pomocą ma wypadek kon- 


ruszono tylko sprawę gwarncyj na zachodzie, a fliktu. 
pominięto zupełnie kwestję gwarancyj granie na | ogaao => = 


Niemcy żądają wyjątkowych praw 
w Polsce. 


Genewa. (AW.) Przybyła tu delegacja niemiec- 
kiej mmiejszości narodowej w Polsce i przedłożyła 
Lidze Narodów memorjał wyrażający życzenie, 


Milukow kategorycznie zaprzecza. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Wansząwa. 8 bm. „Rnisspress* donosi z Paryża, iż dci o apotkamiu jakie się miało odbyć między nim a 
many rosyjski działacz Milukow zaprzecza kategory- komisarzem handlowym dla sptaw zagranicznych 
cznie podanej przez prasę czechiosłowacką wiadomo- | Cziczerinem. 


Tragedja polskiego pułkownika we Francji. 


„Matin“ donosi z Bethune we Francji: Onegdaj ra- 
no pułkownik Kazimierz Smowiński, narodowości pol 
skiej, liczący 29 lat, odpalony przez pannę Fidelinę 
Lanpin, zamieszkałą w Oourrieres, o której względy 
ubiegał, postanowił zemścić się. 

Udat się przeto do pana Dhainauta, wuja młodej 
dziewiczyny i poprosił o rękę siostrzenicy. Ale pan = 
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ile wydano paszportów zagranicznych? 


Oddział paszportów zagranicznych przy komisarja- 
cie rządu, w miesiącu sierpniu wydał ogółem paszpor 
tów 1805, z których 1885 płatnych, a 420 bezpłat- 
nych — mianowicie: normalnych po 250 złotych — 
paszportów ES1, wielokmotnych po 750 złotych — 6 
paszportów, ulgowych przemysłowych po 25 złotych 
— 105 paszportów, ulgowych po 20 złotych — 550 
paszportów, pomiędzy którymi udających się na zja- 
zdy i dziennikarskich z polecenia. prezydjum mini- 
strów 884 paszporty, z polecenia ministerjum wyznań 
religijnych i oświecenia — 110 paszportów, w: spra- 
wach społecznych — 07 paszportów, dla kuracjuszów 


Taa pi ŻA 


, aby w Polsce nie stosowano ustawy o reformie 
rolnej do mniejszości narodowych. 


iDhaimaut kazał mu się zwrócić do ojca panny Fide- 
liny. Wtedy pułkownik Smowiński wyjął z kieszeni 
rewolwer i strzelił do pana Dhainauta i do jego- sio- 
strzenicy, raniąc oboje ciężko. Pułkownik oddalił się 
i popełnił następnie samobójstwo, raniące się ciężlkio 
w. Serce. 


— 


przy złożeniu świadectwa niezamożności 69 paszpor- 
tów, 'dla pielgrzymów do Rzymu — 20 paszportów. 

Bezpłatne paszporty stanowią głównie emigracyj- 
ne, których wydano 340. 

(Paszportów normalnych wydano najwięcej pomię- 
dzy (4 a 31 p. m. a ulgowych pomiędzy il a 29 
p. m. 

Wobec zwyżki paszportów zagranicznych do 500 
złotych, popyt na takowe doszedł do minimum, w 1 
b. m. po dzień dzisiejszy wydano około 10 paszpor- 
tów. 
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PRZYGODA AMBASADORA WŁO- 
SKIEGO. 

Paryż. (PAT). 9 bm. Wolff. Automobil ambasadora 
wioslkiego Avezzamo zderzył się dziś 'podczas jazdy 
do Orleanu z innym automobilem. Ambasador doznał 
leklkich ran, podczas gdy szofer został ciężko ranny. 

ODLOT WIELKICH POLITYKÓW Z GENEWY. 

Genewa. (PAT.) 9 bm. Francuski prezes rady mi- 
mistrów Painleve w towarzystwie podsekretarza sta- 
nu Benneta wyjechał we środę rano z Genewy do 
Alzacji i Lotaryngji. Również minister Vandervelde 
opuścił Genewę po odbyciu ostatnich rozmów z mi- 
nistrami spraw zagranicznych państw sprzymierzo- 


nych. 
PLEBSCYT W MOSSULU. 

Genewa. (PAT.) 8 bm. Jak słychać delegacja tu- 
redka otrzymała z Angory telegraficzne instrukcje, 
aby zaproponować plebiscyt w Mossnlu. Rokowania, 
prowadzone pomiędzy rzeczoznawieą Ligi Narodów 
Undenem a przedstawicielami Anglji i Turcji, posu- 
wają się powoli naprzód. Sądzą, że jednak *sprawa 
Mossulu będzie badana przez Ligę Narodów nietyl- 
ko w ciągu całej obecnej sesji Rady Ligi, lecz i na- 


stępnej, tj. grudniowej. 


hadze ponowna obrady polsko-litewskie, dotyczące TRAGICZNA 
komunikacji kolejowej między Polską a Litwą, oraz 
sprawy stworzenia konsujstów polskich na Litwie. 

SPRAWA ROKOWAŃ HANDLOWYCH POLSKO- 

NIEMIECKICH. 

Warszawa. (AIW.) W piątek odbędzie się postedze- 
nie Komiretu Eikonomicznego Rady Ministrów, na 
którem będą rozważane sprawy rokowań handlowych 
z Niemeami, 

Dzisiaj premjer przyjął przewodniczącego delegacji 
polskiej do rokowań z Niemcami p. Prądzyńskiego. 
Z WYLĘGARNI BAKCYLI KOMUNISTYCZNYCH. 

Londyn. (A'W.) „Daily Mail“ ogłasza tekst listu 
Zinowijewa, w: którym tenże donosi, że Miosktwa do- 
starczyć ma druki zawierające welkazówki o stosowa- 
miu propagandy komunistycznej w angielskiej armji 
i flocie. 

STRASZNY TAJFUN W KOREI. 

Nowy Jork. (PAT.) 9 bm. „Ekspres* donosi: Stra- 
szny tajfum szalał w Korei i wyrządził straszne spu- 
sloszenia. Szczególnie ucierpiała miejscowość Fusan. 
250 domów zostało zniszczonych, ponadto 2000 do- 
mów ciężlko uszikodzonych. Dotychczas wydobyto 10 
trupów, sądzą, że liczba ofiar jest o wiele większa, 


Str. 4. 
KRONIKA. 
| WRZESIEŃ 
Czwartek posiada specjalne biuro szpiegowskie. 


Dzis 10 Mikołaja Hilar. 
jutro 11 Jacka i Proma 


Wschód słońca o 7. 4 m. 
55. Zachod o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księżyca o g.8. ma. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. j 
EET a. 
0:.0 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Chwartek: „Nowi panowie". 
Piątek: „Nowi panowie“. 
REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI. 
Ozwartek: „Targ na dutermezęjt a 
Piątek: „Targ ma dziewczęta”. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
= O e AA ae az PRON >" Sk deooyano | 
Kinoteatr „REDUTA“, ul Lubicz 15 í 


„PRZY KOMINKU“ 


Najpiękniejszy film ro.yjski. 

12 aktów. Obie serje razem. Początek seadiaów przeszła dwugo- 
dzinnych a godzinie 4'45, 7 | 9:15 wieczór. 
W roli glównej prześliczna  Hosjanka: WIERA CHOŁODNAJA 
Grają artyści Teatru Stanisławskiego w Mos*wie. :luatrują śplewem 
rosyjscy artyści opery kijowskiej; p. Marek Muranow Kamieńsk. 
i p. Olga Iwanowa Czernecka. 
| 2 wyka Pawi "FA 


Sensacyjne 
wznowienie 


T 


NOWOŚCI: „Piekielny samochód“; trakordotwa komedja 
w 6 aktach. „Niedźwiedzia przysługa*; amerykańska far- 
sa w È aktach. Nad program cudowne Fgdjęcia z matury. 

PROMIEŃ: „W dzikich prerjach Ameryki", Dramat sil- 

wrażeń m 8 aktach. 

REDUTA: Sensacyjne wznowienie: „Przy keminku'; 
najpiękmiejszy film rosyjski, w roli głównej prześliczna 
Rosjanka Wiera Chołodnaja 

UCIECHA: „OQzy Darwin ma rację?*; komedja w 6-ciu 
aktach. Ponadto w programie wesoła farsa tw 2 aktach: 
„W niewoli u piratów, oraz niezwykle interesujące zdję- 
Gia z natury: Królestwo Nafty. 

WARSZAWA: iPiemwsze spotkanie białych z czenwono- 
gkórmymi! „Buffalo Bill“, pogromca Iwijan z Teksas; 
awiantunicze przygody w 8 wielkich aktach. 


Z Urbaników Fiżbieta Grąbowska, żona majstra komi- 
miarskiego. zmarła 8 wrzesnia iw 50 roku życia. (Pogrzeb 
dziś 10 września © godz. 4 popoł. z kaplicy cmentarnej. 

Józef 'Wąs, elektrotechnik, zmart 8 września w 27 roku 
życia. (Pogrzeb dziś 10 wiześnia o godz. 2 i pół popoł. 
Z kaplicy cmentarnej. 


Dyżury aptek. 
Czwartek 10 wmześnia: 


Apteka pod Białym Orłem, Rynek, A-B 45. — Apteka, 
Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingi, Grzegórzecka 
1. 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 8. — Apteka 
pod Murzymem, Krakowska 19. 
€::0- 

Przyjechali do Krakowa. 
Ww Aniu 9 września: 

Grand Hotel: Mieczysław Grabiński — Dąbrowa Gór- 
mieza; Feliks Staniszewski — [Wamszawa; Benno Cohn — 
Tamowskie Góry; Bella Sipser — Stamisłarwów:; Helena. 
Schweitzer — Stanisławów; Maurycy Margosches — Wie 
deń; Maksymiljaw Tuerk — Lwów; Władysław Durzyń- 
ski — Poznań; Bronisław Skotarczak — Pozmań; Alfred 
Strauch — Łódź; Czesław Nieniewski — Warszawa; Krzy 
mzbof Mams — Mościska. 

Hotel Saski: Mieczysław Urbański — Haczów; Mendel 
Griffel — Stanistawów; Emib Bartel — Katowice; Adam 
Suczepański — Warszawa; Konst. Albrycht — Warsza- 
wa; Izydor Kudisch — Lwów; Tazar Sieniatyoki — 
Łódź; Herbert Schnelle — Gdańsk; Jerzy Szczeniowski — 
Zakopamė; Witold Morawski — Milowczyce; Kazimierz 
Babula — Warszawia; D Tiechgrund — Budzów, 

OSOBISTE. Prezes dyrekcji poczt i telegrafów w 
Krakowie dr Zygmunt Jarszyński rozpoczął urlop 
wypoczynkowy. Na tem czas kierownictwo dyrekcji 
objął wiceprezes Franciszek Musiał. 

Z POCZTY. Z dniem 1 września br. przemieniono 
agencję pocztową Bieżanów powiat Wieliezka, woje- 
wództwo krakowskie, na unząd pocztowy VI klasy, 

P. ST. LIPSKI, prof. Konserwatorjum Tow. Muzy- 
cznego w Krakowie, prosi nas o wyjaśnienie, że 
wbrew informacjom dzienników miejkcowych jak ı 
zamiejscowych. nie przenosi się do Katowic, lecz po- 
zostaje madal w Krakowie, gdzie rozpoczął swą dzia- 
łalność pedagogiczną i przyjmuje wpisy ma lekcjo 
gry fortepianowej — jak dawniej. 

REDUKCJE W [SZKOLNICTWIE POWSZECH- 
NEM. Liczba klas w szkołach powszechnych w Kra- 
kowie została ostatecznie ustalona. Z zestawienia wy 
nika, iż w 22 szkołach krakowskich zredukowano 31 
klas, podczas gdy w 6 szkołach przybyło po 1 kla- 
sie, co daio w rezultacie ubytek ©5 klas. Na reduk- 
cję 'tę złożyły się dwie przyczyny, a więc ogólny u- 
bytek dzieci, spowodowany wojną, a jeszcze więcej 
powiększenie ilości uczniów w poszczególnych kla- 
sach. Ubytek dzieci jest chwilowy i już następne la- 
ta będą pod tym względem pomyślniejsze, inaczej je 
dnak ma się rzecz z powiększemiem liczby dzieci w 
klasach. 'Według polecenia ministerstwa oświaty, do 
każdej klasy ma uczęszczać minimum 50 dzieci. —- 
liość ta tak ze względów pedagogicznych, jak i hy- 
gjenicznych, jest btanowczo za wysoka. Aby nauka 


GORIĘC SRAKOWSKI 


Ne. 209. 


Dalsze szczegóły afery 
szpiegowskiej na G. Sląsku. 


Katowice. (AW.) W sprawie afery szpiegow- 
skiej na Górnym Śląsku donosi w dalszym ciągu 
„Goniec Śląski“, że akcja kierowaną była przez 
prezydjum policji niemieckiej w Gliwicach, która 
Funkcjo- 
narjusze tego biura operowali wraz z dobranemi 
indywiduami na terenie Górnego Śląska. Jeden z 
aresztowanych były red. pism perjodycznych nie- 
mieczich i polsko-niemieckich na G. Sląsku, odby- 
wający ćwiczenia w jednym z pułków krakow- 
skich dostarczał wiadzom riemieckim informacji 


wojskowych, tyczących się D. O. K. krakowskie- 
go. Drugi interesował się specjałnie naszemi wła- 
dzami bezpieczeństwa, dostarczając centrali w Głi 
wicach fotografji, planów i t. d. Jak stwierdzono 
planowane były zamachy na niektórych funkcjo- 
narjuszy służby bezpieczeństwa. Trzech z areszto- 
wanych miało na celu wprowadzenie fermentu w 
związki powstańcze na Górnym Śląsku. Ostatecz- 
nie wyników tej afery szpiegowskiej nie można 
podać z powodu nieukończenia Śledztwa. 


Nieszczęśliwy wypadek oficera. 


Powracający z unlopu por. Ziembiński z 23 p. p., ja- 
dąc pociągiem Twów—ZdołtunówŁuek przy abli- 
żamiu się pociągu do stacji Równe, wychylił się przez 
okuvo i uderzył głową o słup pompy. Uderzenie było 
tak silne, że por. Ziembiński został wyrzucony przez 


okmo na tor, wpadł pod nadjeżdżający z przeciwnej 
sirony pociag i doznał zmiażdżenia prawej stopy. 
W stanie bardzo ciężkim został om odwieziony: do 
szpitala w Równem. Prócz zmiażdżemia stopy lekarze 
stwierdzili wstrząs mózgu. 


Proces szpiegowski. 


Przed kilku dniami sąd' okręgowy łudki, na sesji 
wyjazdowej we Wiłodzimierzu, rozpatrywał sprawę 
bandy szpiegowskiej z niejakim Nachtigalem na cze- 
le. Bamda działała na rzecz Sowietów. Z powodu nie- 


stawienia się znacznej części nażwaźmiejszych swiad- 
ków, rozrmawa została odroczoma. W celu obrony 
przestępców zjechał z Warszawy do Włodzimierza 
adw. Durwcz. 


Naprawa wieży ratuszowej w Krakowie. 


Wspaniały ten fragment dawnego ratusza krakow- 
skiego, którego budowa sięga XIV wieku, wykazuje 
obecnie jak wiadomo, dość daleko posunięte zniszcze 
mie. Wieża ucierpiała głównie z dwóch powodów. Je- 
dnym byty częste pożary w ratuszu kmakowskim (w 
latach 1556, 1570, 1680, 1682 itd.), drugim zaś było 
rozebranie w toku 1820 budynków ratuszowych, przy 
legających do wieży, przez co mury wieży straciły ze 
wmętrzne podparcie. Stąd powstały później liczne pę- 
knięcia, a ruchy wewnętrzne masy murów rozluźniły 
wiązana między cegłami. Do objawów tych należy 
zaliczyć pęknięcie głównego trzonu wieży w całej 
prawie wyosokości od półmocno-wschodniej du połu- 
dmiowo-zachodniej sciany. Pęknięcie to w górze acz- 
kolwiek mało znaczne, zwiększa się ku dołowi tak, 
że (miejscami tą szezeliny mierzące vkoło 12 do 15 
em. szerokości. ʻ3 


Dodać jeszcze należy, że przez dłuższy czas pozo- 
stawała madwątlona wieża bez żadnej opieki konser- 
watorskiej, z powodu czego powstały zacieki i wie- 
trzenia śeian w górnych częściach. 

Że proces miszczenia postępuje stosunkowo powoli, 
zawdzięczać mależy tylko temu, że materiał, z które- 
go wieże zbudowano, tọ jest doskonale wypalona ce- 
gla i nadzwyczaj twardy kamień wapienny posiada 
wielką wytrzymałość. To też po przeprowadzeniu ko- 
miecznych robót można będzie postępujące niszczenie 
wieży m zupełności powstrzymać. 

Gmina miasta Krakowa. w poczuciu obowiązku wo- 
bec pmzeszłości, poparta. usiłowaniami konserwato- 
rów zabytków i ofiannością (Kasy oszcz. m. Krako- 
wa. przystąpiła w roku 1912 do robót około wieży. 


Ogólny kosztorys sporządzony przez budownictwo m. 
obliczony był na kwotę 220.000 korom. Skutkiem jed- 
nakże wybuchu wojny w r. 1914 musiano przerwać 
rozpoczęte roboty. Dotychczas jednakże wykonane 
zostały następujące prace: ;wymieniomo gzyms ka- 
mienny pod giównym chełmem wieży, oraz odmowio- 
no gruntownie zegarową część wieży, dalej poprawia 
no i wzmocniono wiązania belkowe głównego chel- 
mu, wymieniono zniszczone szalowanie tegoż chełmu 
i pokryto go mo'wą blachą ołowianą. Roboty te spowo 
dwały wydatek 55.000 koron. Z braku funduszów 
nie można było robót około naprawy wieży prowa- 
dzić dalej w: należytem tempie i mimo doraźnego za- 
pobiegania nie można było niedopuścić do zacieków 
i uszkodzeń wiązań dachowych t. zw. „latarni“ mad 
głównym chełmem wieżowym. „Latarnia“ wymaga 
zupełnej wymiany zniszczonej blachy miedzianej na 
ołowianą. (Kamienny zaś gzyms główny pod zegaro- 
wą częścią wieży, zwietrzały i skruszały, częściami 
odpadający, wymaga możliwie najrychlejszej wymia- 
my, która ze względów bezpieczeństwa jest nieodzow: 
ną koniecznością. 

Obezwie przystąpiło (budownictwo m. do założenia 
stropu żelazo-betonowego dla ustawienia na nim ze- 
gara wieżowego, przyczem zbadane hędą dokładnie 
madwątlone części gzymsu głównego i odpowiednio 
zabezpieczone. Koszt mobót wykonywanych obecnie 
wyniesie około 20.000 zł i pokryty będzie przez gmi- 
nę Krakowa. O ileby gmina otrzymała od rządu wy- 
datniejszą subwencję (60.000 zł) możnaby w roku 
przyszłym wykończyć roboty około chełmu wieżowe- 
go i wymiany zniszczonego gzymsu głównego. 


Echa katastroty w zakładach amunicji w Po- 
znaniu 


W związku z pożarem w warsztatach amnunicyj- 
nych władze wojskowe komunikują: 

Dowódca Korpusu gen. Sosnkowski polecił w for- 
mie doraźnegło zaopatrzenia dla rodzin i sierot pozo- 
stałych po ofiarach wyjpadku wypłacić 1000 złotych, 
które zostały już rozdzielone. 

W najcięższem położeniu znalazło się siedmioro 


przed dwoma miesiącami popełnił samobójstwo. Wia- 
dze wojskowe organizują Komitet, który zajmie się 
zbieramiem ofiar i opieką nad sierotami. Piogmzeb 
pym ofiar wypadku odbędzie się na koszt wojska 
i z hońorami wogslkowym we wtorek o godz. 4 po 


poł. z kaplicy gamizonowej przy Okręgowym Szpita- 
lu Wojsk. 

Wszelkie pogłoski o licznych eksplozjach w eza- 
sie pożaru nie odpowiadają prawdzie, gdyż epaloną 
część budynku stamowiła próżma hale, w której ow- 
bywały się roboty nad przesiewaniem prochu, po- 
chodzącego ze starej rozbrofonej amunicji. W chwili 
wypadku jak wogóle zuwee ilość prochu, nad któ- 
ryb odbywano manipulację nie przekraczała kiikudzie 
sięciu kilo. Dochodzenie stwierdziło, iż ezkody wyno- 
szą około sześćdziesięciu tysięcy złotych, licząc włą- 
omie z odbudową spalonej części budynku., 


była skuteczna, nie powinna liczba dzieci przekra- 
czać w żadnej, klasie 40, bo tylko przy takiej ilości 
można zwrócić baczniejszą uwagę na każdego ucznia. 
Zbyt duża liezba uczniów powoduje ujemne wyniki 
klasyfikacji i wpływa bandzo szkodliwie na zdrowot- 
ność dziatwy. Daje to wprawdzie pewną oszczęd- 
ność w budżecie państwa, ale oszczędność to 8zko- 
dliwa, gdyż odbija się ona na zdrowotności i wy- 
kształceniu przyszłych pokoleń. i 
GROBOWIEC DRA JULJUSZA LEA. Budowm- 
ctwo miejskie wykonało projekt pomnika. cmentarne- 
go zmarłego prezydenta miasta Krakowa dra Julju- 
eza Lea w połączeniu z katakumbą na trumnę. Gro- 
bowiec przedstawia kolumnę wzniesioną na katakum 

| bie z herbem m. Krakowa. Naokoło grobowca znajdn- 
ją się herby gmin przyłączonych, do czego zmarły 
| prezydent miasta najwięcej się przyczymił. Rada ar- 
tystyczna uchwaliła projekt grobowca a obecnie 
przedstawiony jej będzie wykonany model, poczem 
grobowiec zostanie matychmiast oddany do wykona- 
, nia. Stanie on na ścieżce wiodącej wprost od kaplicy 


drobnych dzieci po robommicy Jahmke, kłtórej mąż 


cmentamej ku wschodowi. 

P. STANISŁAW DRABIK, artysta śpiewak opery 
lwowskiej (Krakowianin i uczeń prof. St. Bursy). z0- 
stał pozyskany przez dyr. Karbowskiego dla kadrów 
nowo twonzącej się opery górnośląskiej w Katowi- 
cach. P. St. Drabik, który świetną kreacją naczelnej 
partji w nowej operze Różyckiego „Casanova“ zdo- 
był wielki sukces artystyczny na scenie opery lwow- 
skiej, a z niemi uzmanie prasy i znawców, zajmie nie- 
wątpliwie jedno z najpoważniejszych stanowisk w ka 
towiekim zespole, ze względu na swój pierwszorzędny 
talent śpiewacki i wysokie uzdołnienie dramatyczne. 
Pozyskanie tego świetnego śpiewaka dla nowej pla- 
cówki artystycznej powitały muzykalne sfery Kato- 
wile z radością. 

OSTRE ÓWICZENIA Z MINERSTWA. 6 pułk sa- 
perów będzie przeprowadzał w dniu 12 bm. ostre ćwi 
czenia z mimerstwa na placu ćwiczeń lądowych przy 
kopcu Kościuszki. Wybuchy nastąpią między godz. 
11 a 13. Zabezpieczenie pozostaje w zakresie zarzą- 
dzeń wojskowych. 
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DYREKCJA MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATYCZ 
„NEJ W KRAKOWIE przyjmuje wpisy na bieżący 
rok szkolny codziennie między godziną 1—4 popołu- 
dniu w mieszkaniu przy Aleji Słowackiego 7, I. p. 

ARESZTOWANIE WIATRAKA. Organa policyjne 
E. U. Ś. aresztowały pod zarzutem kradzieży garde- 
roby na szkodę Karola Grzybczyka, zamieszkałego 
przy ulicy Urzędniczej 1. 21 niejakiega Wiatraka Ste- 
fana, notory cznego złodzieja, który występował osta- 
tmio pod nazwiskiem Jana Skibskiego. 

ZACNA KOMPANJA POD KLUCZEM. Organa 
śledcze aresztowały Marję Zapalską, lat 18, z Krako- 
wa za udzielanie pomocy w ukrywaniu się poszukiwa 
memu zą włamania (Bolesławowi: Krzemieniowi oraz 
Wesołka Tadeusza Stefana, lat 24, ze Źmina, Księ- 
stwo iPoznańskie, za żebractwo i włóczęgostwo. — 
Wszystkich odstawiono do aresztów sądowych. 

(NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Dzisiaj w godzinach przdepołudniowych zawezwanmo 
pogotowie ratunkowe ma ulicę (Księcia Józefa ma 
Zwienzyńcu, gdzie Bogusława Pauna, robotnica, po- 
chodząca z IKusowa, przy usuwaniu wózków ręcznych 
doznała złamania lewej ręki. Po udzieleniu jej pierw- 
szej pomocy, przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wy- 
padku do szpitala na oddział chirurgiczny. 

ZAMACH (SAMOBÓJCZY. Dzisiaj pogotowie ratun 
dkowe udzieliło pierwszej pomocy 78-letniej staruszce, 
p. M. K., zamieszkałej w Rynku głównym, która w 
zamianze pozbawienia się życia, wypiła jodynę. De- 
speratka dokonała rozpaczliweęgo knoku po przeby= 
ciu ciężkiej operacji. 

TRZECI DZIEŃ PROCESU PRZECIW SZAJCE 
FAŁSZERZY. [W ciągu wczorajszej rozprawy przewo 
ślniczący sędzia dr Kaczmarski przystąpił do pošte- 
powania dowodowego. 

Świadkowie Bober i Ketuźniak stwierdzili, że osk. 
Wisniowski prosił ich, aby w sklepach czynili zaku- 
py i by za nie płacili pieniądzmi, które im wręczył, 
jednak z tem zastrzeżeniem, aby nie mówili, od kogw 
te pieniądze dostali (oczywiście w razie zdemaskowa- 
mia), 

Wesołość na sali wywołał świadek Horowitz, u któ 
rego oskarżeni Steinberg i Seelinger aabywali dolary 
i za które płacili mu fałszywemi 50-złotówkami. 

Świadek ten mie mówi i nie rozumie po polsku, ze- 
mawal więc po niemiecku. Jest „Boersenvermittler*, 
jak zauważył przewodniczący sędzia, dr Kaczmarski. 
Poznaje z całą świadomością Seelingera i Steinberga, 
jako tych, którzy u niego kupowali dolary, płacąc 
za mie falsyfikatami. 

Świadek (Goldberg z humorem opowiadał, jak oskar 
śżeni kupowali u niego dolary i z jaką ostrożnością pa 
trzyli pod Światło, badając w ten sposób, czy są praw 
„dziwe. 

Dali świadkowie zeznali szczegóły, wśród jakich 
oskarżeni puszczali w obieg fałszywe banknoty. 

Dziś w trzecim dniu nozprawy przewodniczący prza 
słuchał urzędników policyjnych pp. Majera i Kwate- 
ra, którzy w chwili aresztowania szajki, prowadzili 
dalsze dochodzenia. (Zeznania ich pokrywały się z 
„aktem oskarżenia. 


WCIELENIE DO SZEREGU ROCZNIKA 1904. 

Sztab Jeneralny wydał rozkaz wykonawczy o wicie 
feniu rekeutów rocznika 1904 do formacyj ewiden- 
<yjnych. Wedle tego rozkazu wcielenie rekrutów ro- 
amika 1904, nie posiadających przyznanego prawa 
do służby półtorarocznej, w myśl art. 45 ustawy o pu- 
wszechnym obowiązku siłużby rwojskiowej, zostanie 
rw roku 1025—1926 przeprowadzone dwukrotnie, a 
mianowicie w okresach od 1 do 7 października 1920 
r. i od 15 do 22 marca 1926r. 

W obu tych terminach otrzymują rekruta forma- 
«cje następujących broni i służb: a) piechoty (prócz 
czołgów i baonu manewrowego Rembertów), b) służ. 
by zdrowia, c) służby intendentury, d) oddział służby 
łotnietwa, e) oddziały służby artylerji. 

Jednorazowo, w pierwszym terminie (od 1 do 7 
padźziewnika 1025), otrzymają rekruta formacje ma- 
stępujących rodzajów bromi: a) baon manewrowy 
Rembertów, b) czołgów, c) kawalerji, d) artylerji, e) 
saperów, f) lotnictwa i balonów, g) saperów kolejo- 
wych, b) łączności, i) samochodów, j) taborów, K) 
marymarki wojennej. 

Do rezerwy przeniesieni będą: 

1) urodzeni w roku 1897 i starsi niezależnie od 
poprzedniego ich stosunku do siużby wojskowej. 

2) z pośród urodzonych w latach 1898—1902 ci, 
dktónzy pirzesłużyli w wojsku przynajmniej 12 mie- 
Sięcy. 

Poza tem nie będą przeznaczani do wcielenia pobo- 
gowi starszych roczników, którzy w związku z de- 
mobilizacją lub zebraniami zostali już definitywnie 
przeniesieni do rezerwy niezależnie od tego, czy isto- 
tnie wypełnili w całości obowiązuk służby w wojsku 
stałem. 

Odnosi się to również do poborowych z oficerskim 
cenzusem naukowym, jak i do poborowych, niepo- 
siadających tego cenzusu. 

Rekruci rocznika 1904 (ochotnicy roczników miod- 
szych oraz odmoczeni z lat poprzednich) mają być 
powołani przez P. K. U. indywidualnie wprost do 
"formacji ewidencyjnej z pominięciem P. K. U. 


PRZYPOMINAMY naszym P. T. Czytelnikom, 
Że czas wyrównać prenumeratę na miesiąc wrze- 
sień. Wszystkim naszym Czytelnikom i agencjom, 
którzy do dnia 10-go bm. nie wyrównają prenu- 
meraty, będziemy zmuszeni cofnąć dalszą wysyłkę 
naszego pisma. 

S Administracja „Gońca Krakowskiego“. 
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Katastrofa kolejowa 


Wiedeń, 9 bm. (Od. wł. ktor.). Dnia 7 września o g. 
5 i pół rano pociąg pospieszmy jadący z Trjestu do 
Wiednia padł ofiarą kaiastrutfy kolejowej, która wy- 
danzyła się na stacji Spielfeld niedaleko granicy au- 
strjadkiej. Dwa pociągi towarowe ekuikiem nieuwagi 
służby kolejowej najechały na stacji na siebie, skut- 
kiem czego na torze kolejowym wytworzyła się cała 
masa rozbitych wagonów. O tę przeszkodę zawadził 
wlaśnie pociąg pospieszny idący z Triestu, którego 
mie ostrzeżono wpierw o zaszłem przed chwilą zde- 
rzeniu pociągów towarowych. Lokomotywa pociągu 
pospiesznego zderzywszy się z guuzami rozbitych wa- 
gonów, uległa rozbiciu, cały zaś pociąg uległ wstnzą- 
śnieniu, przyłczem wszystkie szyby okien pociągu po- 
spiesznego zostały rozbite. Odłamki szkła poramiły 
18 osób w tem jeden z urzędników celnych, Trobiżer 
stracił oko, parę zaś osób doznało szoku nerwowego. 
W godzinę później przybył z Grazu pociąg ratumko- 
wy. który ofiarom katastrofy przyszedł z pomocą. 


Niesmaczna 


Jedno z piem polskich we Francji, przeznaczone 
dla tamtejszych wychodźców naszych, zamieszcza w 
tekscie wielki anons, w którym firma A. Anpbinaud 
et Cie w Cogmue poleca „cudowny koniak“, będący 
„wytnikiem ślubów uezynionych przez nas (tj. pmzez 
firmę) w Polece*. Koniak ten nosi markę „Dziewica 
Polska“ i jest „upoważniony wyłącznie do umieszeze- 
nia na etykiecie wizerunku Matki Boskiej Często- 
chowiikiej *, 

Ogłoszenie to wzbudza niesmak i oburzenie: 

1) Komiak ów wysyła się w pamtjach po aztary li- 
try, czyli musi się przyczyniać do rozpajania naszych 


na pograniczu Austrji 


Jak wiadomo, pociąg pPospieszmy z Triestu ma po- 
łączenie z szeregiem wagonów bezpośredmiej komu- 
mikacj z Rzymu i Wenecji. W pociągu tym zatem 
znajdowało się wiele osób powracających z Włoch, 
a w tem także paru obywateli polskich. Między in- 
nymi udział w katastrofie kolejowej brali dyr. opery 
poznańskiej Stermicz z żoną Jadwigą Dębicką. Pań- 
stwo Słtermiczowie wracali wiiaśnie z Triestu, gdzie 
świetna śpiewaczka p. Dębieka przeszła operację śle- 
pej kiszki i przejeżdżająła wraz z mężem do kliniki 
me Wiedniu. Państwo Stermiazowie wyszłi z kata- 
strofy bez szwanku, przeżyli jednak moment ogrom- 
nego zdenerwowania, skutkiem przykrych przeżyć w 
związku z zaszłą katastrofą. 

Jak nas informują, dyr. Slermicz z Wiednia bez- 
pośrednio udał się do Poznania i w dniu wezoraj- 
stym przybył do Poznania, by wziąć udział w otwar- 
ciu sezonu operowego, który nastąpi w dniu dzisiej- 
szym. 


propaganda 


wychodźców, żeby powiedzenie francuskie „ivre com- 
me um Polonais“ (pijany jak Polak) i dzisiaj nie stra- 
ciło na znaczeniu; 

2) anons liczy ną jakąś azjatycką ciemnotę ludu 
polskiego, polecając mu „cudowny“ koniak; 

3) jest skandalicznem nadużywamiem wczuć reti- 
gijnych íi niesłychaną ich obraza. 

Mamy nadzieję, że sprawą tą zainteresuje się nie- 
ty'ko wychodźtwo. Warntoby stwierdzić, czy firma 
Aub'mand jest chrześcijańską. Coprawda to wydawcy 
owego pisma polskiego, Polacy i katolicy, mogliby 
jednak mieć chociaż trochę taktu. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* przy ulicy Rajskiej 
gra Idziś i dni następnych przemiłą operetkę Jacobiego 
„Targ ma dziewczęta” z Czemekówną, Halminską., Wirską, 
Józefowiczem, T. E. Pilarskim, *lińskim, Rewera Rew- 
skim 'w rolach główmych oraz z Piotnowskim i Popielew- 
ską w balecie. 

Ze wnaelędu na niebywałe powodzenie „Hnabimy Mari- 
cy” dyrekcja teatru daje ma afisz tę rekordową operetkę 
w sobotę 12 bm. popołudniu i rw niedzielę 13 bm. popo- 
łudniu © godz. 4 po cenach zmiżonych. iW przygotowaniu 
doskonała operetka „Sybilla“ czyti „Romans księcia“. 


Dentysta MARJAN JAUGUSTYN powrócił, Kraków, 
Podwale 1. 3. 9682 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
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„Nowi panowie 

Roberta de Flers‘a i Franciszka de Croisset'a 

Z początkiem sezonu teatr miejski sięgnął do wy- 
próbowanej skarbnicy komedjowej, znanej w całym 
świecie francuskiej spółki autorskiej, Najnowsza 
sztuka tego zespołu dowiodła znów, jak zabójczą dla 
niego (była wojna. Jak wiadomo, dawmiejszy partner 
de Flers'a, Caillaux zginął na wojnie. Zastępujący go 
Franciszek de Croisset, nie zdołał jego miejsca wy- 
mełnić. Cudowne dowcipy i powiedzenia de Flers'a 
nia mają już wystarczających ram i uwypuklającego 
je tła. Jest istotnie ogromna, przeważna różnica mię- 
dzy takim „Królem“ albo „Zielonym Frakiem* a 
„Wimnicą Pańską“ albo „Nowymi Panami“. Tam 
Świetne „bons mots i traits d'esprit“ de Ffersʻa 
rozsypane były ma przebogatej akoji komicznej, roz- 
wijającej się, jak lawina i odbijającej, jak piłka. — 
Dziś, akcja komiczna jest już niezmiernie nikłą, czę- 
sto usypia sama i mas ze sobą, & dowcipom Flers'a 
zrzedła jakby mina, stępiała energja, bo zeszły do 
roli budzika, coprawda zaweze niezawodnego. 

„Nowi Panowie“ to satyra ma wszechwładcę syn- 
dykatów i na lewicowe, ułtralewicowe rządy. Satyra 
ta przeciwstawia oczywiście dwa światy, konserwa- 
tywnego senatora. i ministra ultra, ale przeciwstawie- 
nie to jest jakże łagodne, bez wszelkiego żądła, ni 
żółci. Troja rządzi tu wszechwładnie, a że kieruje 
się na. dwa fronty. zabija się tą Swoją obosiecznością 
i przemienia się w idealnie dobroduszną wyrozumia- 
łość. (Wiłaściwie to w. tej sztuce wszyscy są sympa- 
tyczni i wszyscy bez krzty wartości. 

iPiękmą rolę ma bodaj stary hrabia „bon viveur", 
który jest chociaż inteligentny i nie rzucą na wiatr 
pustych haseł by iść na lep frazesu. Jego kochanka, z 
szwaczki aktorka, zdradzi go dla z robociarza-mini- 
stra, by na nowo do niego wrócić pò upadku gabine- 
tu. Sympatyczny junak syndykalizmu, Gaillac, dla 
kobiety, wejdzie w błota aferzysty po uszy, odwró- 
ciwszy się tyłem do idei. Ale stary hrabia, nie zwo- 
dząe nikogo, nawet siebie, bez wielkich gestów ni 
haseł, pozostanie chociaż wierny swojej starczej filo- 
zofji miłosnej, która umie miłość zastępować wdzięcz 
nością kochanki... 

Akcja zresztą nikła, nijaka, © której mówić nie 
warto. 

Inaczej z dowcipem, którego tu mnóstwo. Tylko 
jak go wyczuć? Wysłuchanie przekładu Bolesława 
Gorczyńskiego równało się właściwie ciężkiej pracy. 
Trzeba było słuchaczowi z ciągłym wysiłkiem starać 
się o retransponowanie sztuki na franeuzczyznę. Wte 
dy dopiero, po wielu okrążeniach i poszukiwaniach 
zjawiał się uśmiech na wargach. Ot sam początek: 
młody służący pyta się starego, gdzie jest „mała“ ja- 
śnie pana? Ktoby w tem zapytaniu poznał „0u est 


á poule de monster?“ oryginału? 

Komedja grana była z ogromną werwą przez Je- 
rzego Leszczyńskiego. Artysta ten przyjechał do Kra 
kowa, by ad oculos pokazać pod Wawelem co znaczy 
Życie i ile może temperament. W ostatnim akcie słab- 
szy — jak t sama sztuka — jakże cudownie grał, 
zwłaszcza w akcie drugim, bogatą rolę demokraty, 
wybijającego się, wbrew swej roli, nteligencją ponad 
tłum. | trzeba było obserwować jego cylinder mini- 
sterjalny w akcie trzecim, by zrozumieć, ile życia 
aktor może wlać w martwe przedmioty. 

Zespół krakowski ciężko dysząc, starał się dotrzy- 
ma kroku znakomitemu gościowi. Najwięcej trudu 
zadawala sobie p. Janina Piaskowska w roli: Zuzan- 
my. Ale tu. nietylka już sam język świadczył o prze: 
kładzie. Zamiana stylu nadsekwańskiego na nadru- 
dawski odbiła się srogo. Artystka wciąż nas zapew- 
niala, że wyglądała dystynpowanie. (Zbyt forso wała 
przytem komiczną sprzeczność tych słów z rzeczywi- 
stością. Trzeba zawsze pamiętać, że paryskie midi- 
netki mają swój wcale niezgorszy wykwint. I pewną 
zdolność abstrakcji także. Bodaj, że żadna z nich, na 
myśl o jakimś idealnym, wymarzonym kochanku, nie 
objęłaby miiośnie krzesła pustego, głaszcząc je po 
poręczy. Jest tu pewien gruby efekt komiczmy, przed 
którym bardzo chętną p. Piaskowską przestrzegamy. 

Naogół, cały zespół — prócz p. Leszczyńskiego — 
przesunął sztukę o parę dużych cali ku ostrej char 
rakterystyczności. Nie leżało to w intencji autorów. 

Eo F. O. 


Ostatnie telegramy. 
PRZEKAZY PIENIĘŻNE ZAGRANICĘ. 

(AW). Z powodu informacji pism o utrudnieniach 
przy przesyłaniu przekazów pieniężnych i listów pie- 
niężnych nadawanych zagranicę i do Gdańska, mini- 
stanstwo skarbu wyjaśnia, iż procedura obecna Ściśle 
odpowiada zarządzeniom dewizowym, jakie obowią- 
zywały do dnia 27 maja br., późniejsze bowiem roz- 
luśmienie tych przepisów okazało się niemożliwe do 
utrzymania ze względu ma popełnione nadużycia i nie 
możność kontrolowania ścisłego wypełniania wyda- 
nych zarządzeń. 


IPROCES ŁAŃCUCKIEGO. 


Wapszałwa. (AW). Jutro nozpoczyna się w: Łodzł 
proces Łańcuckiego, oskarżonego o akcję wyWwrot0- 
wą ma wiecu w Pabjanicach w. roku ubiegłym. 


LOTNICY JAPOŃSCY PRZYBĘDĄ DO EUROPY. 

Benin. (PAT.) 9 bm. Dwóch lotników japońskich 
którzy zmajdują się w drodze z Tokio do Europy, 
przyjadą dnia 15 września na kilkudniowy pobyt do 
Berlina. Rząd niemóiecki zezwolił na przelot przez 
Niemcy. Lotnicy wniosą się w powietrze dnia 14 
wirześnia w Moskwie i pojadą drogą przez Rygę i 


Królewiec. 


TRZĘSIENIE ZIEMI ZNISZCZYŁO TRZY WSIE. 
Paryż. (PIAT.) 9 bm. Wolff. Wedle doniesień z Kon- 
stantynopola odczuto w okolicy Timor gwałtowne 
watrząśnienia ziemi, skutkiem których zostały znisz- 
czone w zupełności trzy wsie. Mieszkańcy zdołali je- 
szcze na Czas uciec. Ofiar w ludziach nie było. 
——— 0900 —— 


Pamietajcie o Inwa'dach! 
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Sędziowie śledczy o szerokich pełno- 
mocnictwach. 


Kronika zakopańska. 


O PLANOWĄ WALKĘ Z GRUŹLICĄ. 

W sobotę bawili w Zakopanem, dokąd przybyli z Kry- 
micy, pp. minister spraw wewmęteznych Waczkiewicz, wo- 
jewoda lubelsiki i ikomiearz oszcz. Modkalewski i dyr. 
Wroczyński z gen. dyr. służby zdrowia. Wysocy goście 
przybyli do Zakopanego w celu zapożńania się ż tutej- 
szemi metodami walki z gruźlicą. (W towarzystwie bur- 
mistrza Zakojsanego posła p. Medarda Korłowskiego i 
lekarza klimatycznego p. dra Tad. Gabryszewskiego wwie 
dzili Sanat. /Czerw, Krzyża, poradnię przeciwirużliczą 
Ca Kọ dalej budujące się sanatorjum Związku Nauczy- 
cieli Szkół powsz. domy zdrowia „Bratmiej Pomocy* i 
„Odrodzenia, Szpital klimatyczny, łazienki i sanatorjum 
im. drów Dluskich. Pan wojewoda Moskalewski, jako wi- 
ceprezes vady opiekuńczej „Bratniej Pomocy“ zaintere- 
sował się szdzególmiej jej domem. Być może, że wizyta 
p Moskalewskiego wpłynie dodatnio mia. rozwój tej tak 
pożykecznej, a tak z brakiem funduszów, walczącej imsty- 
tucji. W rezultacie wizytacji itutejezych zakładów prze- 
ciwgruźliczych uznano ikociteczmość kupienia akcji i u- 
zgodwiemia plumu walki z gruźlicą. Wylsocy goście mieli 
sposobność elkomstatomania faktu nieczymmości sanato- 
rjum Dłusikich, z powodu zamkmięcia go przez właści- 
ciela. Czy wizyta wysokich gości, a przedewszystkiem 
p. dym. dra Wroczyńskiego wpłymie na otwarcie tego za- 
kładn, nie wiadomo. Chodzą wprawdzie pogłoski, że wi- 
zytta pp. ministrów: była. [połączoną ze cjprawą zamierzo- 
uego ikupna czy wydzierżawienia samatorjum Dłuskich 
ua cele sanatoryjne dla urzędników państwowych. Po- 
głosika ta jesti jedmak ma razie tylko pogłoską. O ile 
otwarcie zakładu Dłuskich miałoby w ogólności duże zna 
czenie dla Zakopamego, to otwieranie go w szczególmo- 
ści tylko zmów dla urzędników, czy: zmeszerta urzędmni- 
ozego, ma. swoje ujemne Etnony. Faktem: jest bowiem, że 
cały cmereg pierwszonzędnych pemsjomatów, jak były za- 
kład dra Chramca (obecnie Sam. Czerw. Khzyża), „War- 
młzawiianika", „Cieszynianika”, „Marja“ itd. majete są już 
na cele móżnych zrzeszeń, Kas chorych itp. Przemiana 
sanatorjum Dłnskich zmów na tego rodzaju zakład, u- 
szczupiiłaby stan. domów dostępnych dla osób mie zrzer 
Bzonyjch. zmów o jeden z aajwspanialkzych i największych 
objeztówi. O tle więc otwancie zamikmiętego: od dłuższego 
czasu sanatorjum. Dłuslkich jest konieczmością, to z dm. 
giej strony przemianę go ma samatorjum, wzwiiązikowie ja- 
kiejkolwiek imstytucji uważać mależy za mniej pożądane. 
Wszak problem tem można najłatwiej mowzwiązać przez 
budowę nowych zakładów, które jako budowane według 
uajmowszych planów i wymogów hygjeny, z pewnością 
ipeij epelnig siwe zadarie, Przykładem miech będzie bu- 
dujące się właśnie i będące już na ukończeniu sanańto- 
rjuim Związku Nauczycieli Szkół powszechnych. N. D. 


PIERWSZY ŚNIEG. Śnieg, który padi w ostatnich 
dniach w gómach i obielił mie tylko szczyty, ale i hale, 
utrzymuje się, Powietrze oziębiło się znacznie. Jest je- 
dnak pogodnie. (Z hal wobec ispadłego śniegu ejpędziono!: 
już w znacznej mierze owce i bydło. 

OSOBISTE. W sobotę (5470) rozpoczął burmistrz Zako- 
panegy: p. poseł Medard Kozłowski swój urlop, który spę 
dzi w Krynicy. W uszędowaniu w magistracie zastępo- 
wiać go będzie zast. burm. p. Stam. Roj, w: umzędzie kli- 
matycznym ta razie sekr. 'magieiratu p. de Fierowski. 
W. składzie prezydjum tymcz, komisji uzdrowiskowej po. 
wyjjeźlzie: nia dłuższy czas do Paryża p. dra Diehla, pre- 
zesa T. K, (U. zapanowału (berikrólewie. Fumkeje prezesa 
spełniał czasowia fp. poseł Klezłowski. Jednak 'wielostnon- 
ne obywatelskie i społeczne zajęcia nie pozwalają p. Ko- 
uło wdkiemu ma stałe sprawowanie tej funkegi, 'wobec cze- 
go wyłoniła się konieczność wyboru mowego prezesa. Naj 
poważniejszym kandydatem. ma, to stano wikio. jesti znamy 
È powszechnie ceniony w. Zakopanem p. dr Tadeusz Mi- 
schike. N. D. 

DOBRY PRZYKŁAD. W dniu 1 bm. izeszły się jw sali 
Barku Podhalańskiego wydziały istniejąjcych ma terenie 
Zakopanego dwóch Związków górali. Pierwotnie, istniał 
tylko jeder, ale w roku ub. inastąpiło. romiwiojenie, Bia- 
dali mad tem ludzie życzliwi góralszczyźnie, a wypbitmiej- 
sze jednostki z obu związków starały się mawiązać nić 
porozumienia i udało się. Na zebraniu, io ikitiórem! mowa 
„nie dosizło jeszaze dla zupełnego zlanią się obu związków. 
— doszło jednak do zupełnego porózumienia, którego 
wynikiem będzie mgodna współpraca. Epodziewać się na- 
leży, że najbliższym czaste oba związki zleją się zmów 
w jeden. Na zebraniu tem wybrano komisję wspólną obu 
związków, w której skład weszli z wydziału Związku 
górali b. poseł Wiajciech (Roj, Gąsiemica, Kilus i Sobczak, 
a lz Tow. Bratmiej Pomocy górali prezes Jam Peksa, Fr. 
Daniel, Jam Kmzysiak i Wacław Krzeptowski. Komisja 
ma ma celu uzgodmiemie polityki obu ziwiązków, wyrów- 
nanie różnie itd, N. D. 


Pamictojcie n „Lzerwo: 
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Wanzawa. 9 bm. „Puzegigd Wieczorny“ domosi: 

Według dotychczasowych ustaw o organizacji są- 
downietwa sędziowie śledezy unzędują tylko przy są- 
dach okręgowych i działalność ich rozciąga się tylko 
ma. teren, objęty przez zakres daengo sądu okręgowe- 
go, tj. tylko do spraw i przestęretw, wynikłych w gra 
nicach danego sądm okręgowego. 

Ponieważ praktyka wysunęła potrzebę rozszerzenia 


ks | A. DA 
READY! 

Warszawa, 9 wnześnia. Komendant głównej polieji 
państwiowej p. Borzęcki zaprosił wiazoraj przedstawi- 
cieli prasy na konferencję dla zapoznania ich z orga- 
mizajeją i stanem policji w Polsce. 

Policja w Polsce, aczkolwiek w organizacji jej bra- 
ła udział w charakterze doradczym specjalna misja 
angielska, posiada odrębny charakter, opierający się 
ma trzech zasadach: 1) jednolitości, 2) wyłączności i 
3) apolityczmości. 

Jednolitość polega na jednej dla całego państwa 
formie umundurowania, wyszkolenia, instnukejach i 
organizacji hieranchicznej, scentralizowanej w Kiomen 
dzie Głównej, 

Wyłąłczmość — na tem, że żaden inny organ nie 
może wykonywać czynności policyjnych. 

Apolityczność zaś na tem, że policja mie może wy- 
dawać wyroków, w czem mogłaby ujawniać jakiś kie- 
rwnek polityczny, gdyż jest tylko wykonawczynią 
prawa i rozporządzeń władz adm:mistracyjmych. Do 
tego dołącza się eurowy zakaz należenia człłomkójw 
policji do jakiekkolwiek organizacji politycznych. 

Podstawą organizacyjną poliefi jest posterunek 


| 


| 


niekiedy działalności sędziów śledczych ma tereny, 
położone poza obrębem danych sądów okręgowych, 
tedy powstał, jak się dowiadujemy, projekt utworze. 
mia przy sądzie apelacyjnym stanowisk specjalnych 
sędziów śledezych o szerokich pemomocnictwnauch, 
dopuszczających wykonywanie czynności śledczych 
w pewnych eprawach wybitnego znaczenia na całem:, 
terytorjum państwa. 


policja. 


eminny, jedno lub wieloosobowy i komisarjat w mia- 
stach. Stamowią one jedmosike wykończoną. 

Komendy powiatowe, miejskie i komenda Główna 
mają za zadanie rekrukowanie, zaopatrzenie, szklole- 
nie, przestrzeganie dyscypliny i kontrolę dzialalności. 

Taki szemat organizacyjny trzeba uznać za „osta- 
tnie słowo“ postępu, bo naogół wszystlkie kraje sita- 
rają się do niego dostosować. 

Ponieważ policja w Polsce była pierwszym orga- 
mem państwowym i wydana dla niej ustawa tymicza 
sowa, opracowana. została jeszcze w r. 1919 — obec. 
mie zachodzi potrzeba uzupełnienia i uzgodnienia jej. 
z innemi, późmiej wydamemi przepisami administra- 
cyjnemi. 

W związku z tem podnoszone są projekty zasadmi-.. 
czej zmiany orgawizacji, w dwóch pienwszyich kiemun-. 
kach: militaryzacji i zupełmegło zania z administra- 
cją państwową. 

Ponieważ eprawa ta interesuje szersze sfery społe- 
czeństwa — p. komendant Borzęcki zapozmał prasę . 
szczegółowo z obecną organizacją i działalnością po: 
licji. 


Próces Steigera. 


Lwów. (AW). Dnia 5 października rozpocznie się 
tutaj rozprawa przeciwko Steigerowi. Przewodużiczyć. 
będzie albo sędzia Angielski, albo sędzia Gettinger. 


00 


Od 23 września przypuszczalnie do 5 października po. 
trwa rozycawa przeciwko Romanowi Filasiewiczowi. 


U nas nie umieli, tylko w Berlinie? 


Gdzież są finmy polskie? — Niechże się odezwą! 


W związku z umieszczoną w pismach wiadomością, 
o dostawach niemieckich dla. policji polskiej, udzielił 
p. komendant Borzęcki w dzisiejszej kionierencji pra- 
sowej nastęruijąjeych informacyj: 

Helmy zdecydowano zakłupić w jesieni r. 1924 r. 
i w budżecie na r. 1925 wstawiono odpowiednią pozy- 
«ję dla Warszawy. Przedłożone przez firmy krajowe 
oferty i wzory okazały się nieodpowiadające wyma- 


ganiom. 


Tranzakuaję z firmą. berlińską zadecydował po odpo- 
wiednich obradach komitet ekonomiczny rady mimi. 
strów jeszcze przed wojną celną z Niemcami. Wyfko-. 
nane na podstawie :tego zamówienia hełmy nadeszły: 
obecnie do Warszawy. 

Zaznaczyć należy, że dostarczoma ilość hełmów pe-- 
kryjwa zaiedwie 5 procent zapotrzebowanie, na sku-. 
tek czego pozostaje dla firm krajowych otwarta dro- 
ga dla dostaw, o ile odpowiedzą wymaganiom. 


W obronie krótkich sukien. 


Krótkie suknie i nagie ramiona ra długo zdobyły 
sobie prawo obywatelstwa. W nadchodzącym sezo- 
nie spódniczki ledwie że sięgają kolam, a wszystkie 
sukienki oprócz codziennyeh, są pozbawione reka- 
wów i mocno wycięte. = 

Niedawino w Londynie znany lekarz i hygienista 
angieleki wygłosił odezyt, którego tęmetem była wła- 
śnie owa tak przez wielu wyszydzama krókkość ubra 
mia. Lekarz ów twierdzi, że obecna moda jest wielką 
mdobyczą hygjeny i przez odsłamianie możliwie naj- 
większej ilości skóry na działanie powietrza, kobiety 
hędą dłużej zachowywały młodość i uordę. Odczyt 
zakończony był wezwaniem do kobiet, aby nie dały 
sobie wydrzeć prawa noszenia jak najkrótszych spó- 
dniczek i modliwie najbardziej wyciętych bluzek. 

To też na sezom bieżący, — niewiadomo czy pod 


wpywem podobnych odezytów, — sukienki utraciły - 
jeszcze kilkanaście centymetrów długości. 

Najmodniejszym materjałem jest obecnie aksamit. . 
Małe filcowe kapelusze zdegradowane zostały do ©0- 
dziennego użytku na deszcz lub niepogodę, zaś do- 
każdego, nieco strojniejszego ubrania, wymagany: 
jest kapelusz aksamitny, którego kolory en vogue 
są: wszystkie odcienie błękitne, fioletowe, bronzowo- 
rdzawe i vieux-nose w kolor lila przechodzący. 

Suknie wizytowe i wieczorowe aksamitne są w 
kroju niezmiernie proste i możliwie bez żadnych o- 
mzdób, które skracają i tak już krótką linię i przez 
to bardzo szpecą figurę, zwłaszcza cokolwiek tęższą. 

Dozwolone są hafty, które nadają przepych sktro- 
mnym sulkienkom. a dobry gatunek materjału orze- 
ka o ich strojności”, 


Z TEATRU NOWOŚCI. 


Targ na dziewczęta. 


Opertdika Z. Jacopidgo. 

Starsi bywalcy teatralni pamiętają tę miłą i we- 
eola operetkę z czasu pobytów operetki lwowskiej 
Hellera rw Krakowie a ostatnio z czasów przedwojen- 
nych, kiedy to dyr. Pilarski miał „Nowości* w „No- 
wościach*. Wznowienie ta wyszło na korzyść i pu- 
bliezności i teatrowi. Pierwszą zyskała dobre przed- 
stawienie, wesołą i piękną muzywzkę ilustrującą zgra 
bna i mie bezsensową treść sztuczki, dyrekcja na za- 
dowoleniu swych klientów i: ubawieniu ich kapital- 
nem. Operetka Jacobiego jest tedy pierwszem wzm- 
wieniem zapowiedzianem przez dyrekcję i to'wznowie 
niem wybranem nader trafnie. Zgrabna, wysoce me- 
lodyjna muzyczka, oparta o solidnie zrobione podło- 
że barmomiczne, daje pełną satysfakcję słuchaczowi, 
a gładkie melodje walców przerwijające się przez ca- 
łą jej treść, pozwalają na chwilę zapomnieć o try- 
wialnych a niejednokrotnie brutalnych formach współ 
czesnego tańca, których nasłuchaliśmy się aż do prze 
sytu, w ostatnich nowaljach z tego zakresu. 

Odświeżone kadry operetki dyr. Pilarskiego przed- 
stawiły się ze wszechmiar korzystnie. Najpierw p. 
Halmirslka. (nie wiem dlaczego stale nazywana jak 
małe [o Basią, skoro to już dorosła p. Barbara), 


która wdziękiem aparycji oraz wzięcia się, wstępnym 
bojem ujęła słuchaczy w poprzedniem przedstawie- 
miu, w „Targach ma dziewczęta" (którego sama. była 
arcysympatycznym przedmiotem), pogłębiła tę sympa 
tję piękną, wdzięku i prostoty pełną naturalną grą 
sceniczną, a bardziej jeszcze niepowszedniemi zaleta- 
mi wokalnemi. Głosik posiada 'p. Halmirska piękny 
i urobiony, 0 dobrej oraz celowej dyscyplinie. Działa 
on sympatycznie na słuchacza i ujmuje go ciepłem. 
Jedynie wysokie muty bierze sympatyczna $piewacz- 
ka nieco krzykliwie, lecz ten miedomóg zniknie przy 
dobrych chęciach z jej strony i systematycznej pracy 
scenicznej. P. Halmirska będzie wkrótce ozdobą scx- 
ny „Nowości“ i ulubiemicą krakowskich operetkowi- 
ezów. Drugim z kolei, który się przypomniał bywal- 
com teatralnym jest p. Józefowicz, dobry masz zna- 
jony. (0d czasu ostatnich jego występów. niepowsze- 
dni talent sympatycznego artysty, zyskał na pogłę- 
bieniu i wymobienju, zarówno. w kierunku aktorskim, 
jak niemniej wokalnym, a praca reżyserska — On to 
bowiem reżysenował operetkę — świadczy o jego hu 
morze, wenwie i aspiracjach artystycznych jak naj- 
piękniej. Nigdzie tu nie przesadzono estetyki gry sce 
nicznej, ami też nie dopuszczona się jakichś trywial- 
ności lub niesmacznej przesady, zwłaszaza w ikierun- 
ku zewnętrznych kostjamowych pomysłów. 
Trzecim 2 kolei, który zaprezentował się w tej ope- 
retee był p. Orliński, artysta rozporządza jący: pełnią 
humoru i wyrobieniem scenicznym. Jest to również 


nabytek, którego. pozyskanie wyjdzie na dobre „No- 
wościom *. 

Resztę partyj ujął w swe doświadczone dłonie 
„Stary“ zespół — z p. Marysią (skoro tam Basia, to 
tu Marysia) Czernekówną na czele. iPartyjkę subretki 
wyposażyła Świetna masza diva w werwę, humor, 
szyk oraz całą, pełną. gracji, zorabności, wdzięku ù 
lekkiego tańca, którem celuje w zespole i zdobywa 
oklaski słuchaczy. Dzielnego partnera miała śpiewa- 
czka w p. Pilarskim jun., który w partji Freda wniósł 
do repryzy dyskretny komizm i odpowiednio stono- 
wang wenwę. — P. Rewski był „na swoim miejscu“ 
i partyjkę swą postawił odpowiednio. P. iBizoń-Brze- 
ziński i p. Wirska zasługują ma pełne uzmanie. jako 
artyści, którzy z zadań swych wywiązują się zawsze 
jak najpiękniej, 

Ewołucje układu p. Pawłowskiego, który jako tan- 
cenz solista zbierał wraz z p. Popielewską rzęsiste. 
oklaski, przyczyniły się niemało do urozmaicenia ca- 
łości. Dekoracje p. Wierciaka piękne, były miemałą 
ozdobą udatnej całości przedstawienia. 

Orkiestrę i całość muzyczną prowadził stary nasz 
znajomy — niegdyś debiutujący, dziś pełen idoświad- 
czenia — kapelmistrz p. Rapacki. Zjawienie się przy: 
pulcie kapelmistrzowskim tego utalentowanego muzy 
ka przywitamo z pełnem zadowoleniem. Publiczność . 
dopisała i oby tak dopisywała i nadal. 

A C 
Stalnisłąw Bursa. 
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Rozmewa 
z bolszewikami 


, przez dziurę w moście. 
uKoresgpondemcja. własna „Gońca Krak.) 

Miasteczko „Lenin“, a właściwie „Lenino“, na brze- 
gu Słuczy położone. Rzeka jest granicą, to znaczy. że 
„tamten brzeg“ —- już sowiecki. 

Oficerowie proponują ni przechadzkę do mostu, 
gdzie „można rozmówić się z Sowdepją*. 

Owzywiście zgadzam się i idę przez małe żydowskie 
miasteczko, które znacznie się ożywiło od czasu za- 
kwaterowania się w nim K., O. P'u. 

— Z obu stron mostu stoją żołnierze; tu — nasi, 
tam czerwoni. Pośrodku mostu — duża dziura, bo 
cztery deski są wyjęte. Jest to t. zw. „pas neutralny". 
Przez tę dziurę będziemy toczyli „przyjemną rozmo- 
wę z miłym sąsiadem — informuje mnie porucznik. 

— Czy bolszewicy usiłują zaagitować naszych żoł- 

' nierzy? 

— Stale, przy każdej okazji! I ile są niegrzeczni 

w stosunku do oficerów, o tyle starają się być „uprzej 

imi“ wobec naszego żołnierza, który, nawiasem mó- 
wiąc, nie znosi bolszewików i zawsze odpowiedmio 
roapuje na propagandę sowiecką. 

w w w 


Podchodziuny do mostu. Żomierz polski salutuje po- 
*rucznikom i składa raport. Żołdak sowiedki jest nie- 
obecny. 

— Zapewne gra w karty w swej strażnicy. Ale ja 
go w tej chwili wywołam — mówi porucznik. — Ej, 
wy gospodin towaryszaz! Przyjdźcie tu na chwilkę! 

Widzimy, jak z sowieckiej strażnicy ma przeciw- 
nym brzegu Słuczy wybierają dwie dziewki i przy- 
patrują się nam. Wracają do strażnicy i stamtąd po 
chwili wychodzi. trzech uzbrojonych jegomości. 

— Panie „politruku*, proszę na chwilkę! — wota 

«oficer polski. 
Bolszewicy dość szybko zbliżają się do nas. 
— Jdzie „politruk“, to jest komisarz polityczny. 
- Młody chłopak, ale zawzięty bolszewik — mówi kitoś 

z tyłu. 

Stoję nad dziurą w moście i czekam. Za chwilę 
ujrzę zbliska tych, którzy swoimi bagnetami podtrzy- 
mują. czerwony despotyzm rosyjski. Fodbiegają. Cuar- 
ne i szare „rubachy*, buty wysokie, czapki „cywilne 

tz gwiazdami. W ręku mają karabiny. Młodzi to chłop 
cy w wieku 20—23 lata. 

— Zdrastwujtie, gospodin kapitan! (Dzień dobry, 
panie kapitanie!) Czego pan sobie życzy? — pyta je- 
den z nich, „politruk“, 


— Wezoraj na waszą stronę przeszedł nasz koń 
"chłopski. ale my mamy waszych dwóch byków. Czy 
mie zgodzicie się na, wymianę? 

* — To znaczy, że panowie dacie nam dwóch byków, 

a my wam konia? Dobrze! — zgadza się bolezewik, 

jak widać zadowpiony z tej „tranzakeji“. A co poza 

tem słychać u was? Kito jest ten cyiwil? (gest w moją 
* stronę). 

— Stary przyjaciel Lejby Abramowicza Trockiego! 
— „przedstawiam się“ politnukowi. 

— Wot kak? Ale „otozestwmo* Tnodkiego moale nie 
„jest. „Abramowicz“! 

— To zależy — odpowiadam. — W New Jorku 
nazywal się om „Abramowicz, w Lozannie Arono- 
"mpicz, 

Prawdziwe zaś imię jego ojca. jest „Ickowicz*. 

— Myli cię pan. Skad pan go zma? 

— Trockiego? Ba! Spędzałem z nim przyjemne 
"chwile w pierwkzorzędnych mzdrowisikach zagranicz- 
rnych — fantazjuję. 

— Czy pan mieszkał w Rosji? — pyta „politruk“. 

— Taak, w Moslgwie, osiem lat, w charaktenze „jkion 
‘sula wiioskiego". 

— Hm... Wątpię. Pan zapewne jest z P. P. S. Może 
pan jeet czlonkiem Sejmu? 

— Przypuśćmy... Więc co? 

— Niech pan do nas przechodzi! 

— Poco? Ja żyć chcę w kraju wolnym. 

— Tak u nas połniejszała ewoboda! — zapewnia 
"mnie „politruk“. 

— Dobra mi „swoboda“ — uśmiecham się. — Czy 
pozwolicie mi pisać i mówić, jak chcę? Czy macie 
"wolność prasy i zebrań? Macie tylko „G. P. U.*, któ- 
ra mnie natychmiast zaaresztuje, a potem... rozstrze- 
„la. 
— U nas swoboda proletarska. Proletarjat masz o- 
'becnie jest szczęśliwy. 

— Głoduje, strajkuje. Siedzi w wiezieniu, jak na- 
„przykład „mieńszewicy* i „es-erzy*, Powoli. przywra- 
cacie wszystkie prawa kapitałowi, macie sto miljo- 
nów chłopów, którzy, jak drobna burżuazja, jest mro- 
go do was usposobiona... 

— To wszystko do czasu wybuchu wszechświatto- 
wej rewolucji! — oświadcza „politruk“, 

— Jeszcze wierzycie we „wszechświatową*? — u- 
-śmiecham się szczerze. — Czekacie? 

— No tak. Już się zaczęła. W Marokko rewolucja! 
W Chinach rewolucja! — solennie objaśnia „polit. 
ruk“. 

— Abisynji i na Madagaskarze! — podpowiadam. 
— Zresztą mogę was zapewnić, że w Marokko jest 
ruch nacjonalistyczny, a nie remolucyjny. co się ty- 
"czy „rewobucji chińskiej:* to trwa ona już... 150 lat! 

— To nic! Rewolucja budziet! — twierdzi bolsze- 
wik, a po chwili zapytuje: — Niech pan powie lepiej, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


miast w Brazylj, została niedawno zaalarnmowana zu- 
pełnej identycznemi wypadkami, które zdarzyty się 
w ciągu jednej nocy. Wypadki te są rzeczywiście go- 
dne zanoto wania, zwłaszcza ze względu na niezwylkłe 
towarzyszące im okoliczności. Oto przebieg jednego 
z nich. 

Po plantach przedmieścia przechadza się w godzi- 
mach wieczomych młody, samotny mężczyzna, aby po 
miebyywałej spielkocie, w ciągu dnia zmależć ochliodę 
i wytchnienie o zapadającym mroku. Nagie zjawia 
się obok niego cichuiko, jakgdyby wyrosły z pod 
ziemi, mały bardzo: wykwintny samochód sportowy. 
Zdumiony samotnik spojrzał na auto i zauważył, że 
przy kierownicy siedzi jakaś młoda, bardzo elegancko 
ubrana dama, w dodatku niepospolitej urody, o twa 
rzy owalnej, rysach regularnych, opalonych żarem po 
łudniowego słońca, włosach czarnych, niczem skrzy- 
dła kruka, oczach ciemnych, aksamitnych, gorejących 
w mroku, jak dwie pochodnie. Ich ogniste spojnze- 
nia spotykają się oraz krzyżują raz i drugi... Ona u- 
śmiecha. się fryjwiolmie, poczem kiwa mu ręką przyjjaź- 
nie. On po chwili wahania przystępuje bliżej, zdjęty 
zrozumiałą ciekawością, no i nadzieją jakiejś nieco- 
dziennej przygody. Za. wiązuje się zrazu nic nieznaczą 
ea szablionowa rozmowa o pogodzie, właściwościach 
miasta itd, przeplatana dowcipami, któremi dama: — 
gracz widocznie nielada, sypie, jak z rękawa. W pe- 
iwnej chwili nieznajoma od niechcenia zazmacza. że 
chee mu coś ciekawego pokazać i prosi, aby zechciał 
zbliżyć się jeszcze bardziej. Mężczyzna podchodzi już 
bez wahania, zaintrygowany i widzi bardzo duży kio- 
sztowiny portfel. 

— Niech pan tu włoży swicje pieniądze — ga 
się nagle obok ucha przerażonego samotnika cichy, 
lecz stanowczy głos uroczej nieznajomej, a równocze- 
śnie w prawej jej ręce błyszczy groźnie mały rewiol- 
iwer systemu Colta, przyłczem lufa jest zkienowama ku 
piersi oszołomionego młodzieńca, który chce mówić, 
protestować... 

I mowu ten sam o niskiem brzmieniu, melodyjny 
głos, tym razem tonem bardziej stanowczym, a nawet 
wrez rozkaznijąjcym: 

— Niech pun natychmiast wiigęży do tego portfelu 


Bohaterski 


Na Rusi Przykarpackiej zaszadł fakt, któremu po- 
dobne widuje się tylko na filmie. 

Oto, z miasta Munkacza, wyjechał kilka dmi temu 
poranny pociąg pośpieszny, zdążający w kierunku 
miasta Paszika, z szybkością 60 kilometrów na gə- 
dzinę. Nagle spostrzegł maszynista, że w pewnej, mie 
zbyt wislkiej odległości stoi ma torze jakiś chłopczy- 
ma i macha kapeluszem. Nie rozumiejąc w pierwszej 
chwili, 0:00 chodzi, maszynista dał sygnał gwizdkiem 
lokomotywy, chłopezyna jednak nie usunął się. lecz 
wciąż kapeluszem dawał znaki. 

Wtedy maszynista zdecydował się zatrzymać po- 
ciąg, co było rzeczą nie łatwą. Chłopczyna etał do 
ostatniej chwili na torze i oniemiały ze wzruszenia 


m: 


RZECZY ZABAWNE. 


POMYŁKA KONDUK/ TORA. 

Jeden z dzienników szwajcarskich opowiada nastę- 
pującą „autentyczną historyjkę: 
Na stacji Murnau pewna starsza dama. chciała je- 
chać „przedziałem dia pań”, wsiadła do „coupe“, na 
którem widniał odpowiedni napis. Ku swemu jednak 
zgorszeniu ujrzała dwóch młodych ludzi w ubraniach 
turystów, rozciągniętych na ławkach. Wezwała tedy 
konduktora, który w sposób idość szorstki wyprosił 
owych młodzieńców z przedziału. 
Młodzi ludzie zwrócili się jednak do naczelnika sta- 
cji ze skargą na konduktora, ponieważ byli nie mło- 
dzieńcami, lecz pannami, ubranemi w męskie kostju- 
my turystyczne! 

Służbisty konduktor dostał nosa, A rzekomi mło- 
dzieńcy powrócili do „przedziału dla pań“, przeciw 
czemu starsza. dama nie mogła już protestować. 


ZE SPORTU. 


BIEG KOLARSKI STAROSTWA WARSZAWSKIE- 
GO I „STADJONU:. 

Pan starosta warszawski jest zapalonym kola- 
rzem, jak również i cały jego urząd. starościński. Do 
wiadujemy się, że w dniu RO września odbędą się 
zawody kolarskie drogowe na przestrzeni 150 klm., 
ongamizo'wane przez W. T. ©. na zasadzie porozu- 


| 
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Pocałunek za pięć tysięcy dolarów. 


Śmiałe napady tajemniczej nieznajomej w samochodzie 
Policja w Rio de Janeiro, jednego z największych , 


swoje pieniądze, a kosztowmości proszę zatrzymać, 
gdyż bardzo w nich panu dobrze. Zresztą proszę wy- 
baczy moje postępowanie; żyjemy jednak w czasach 
tak ciężkich, że tylko bezczelnością i śmiałością moż- 
na dojść do czegoś, Że posiadam te dane, najlepszym 
dowodem moje postępowanie, ale równocześnie je- 
stem bezwzględna, niech się pan zatem dłużej nie za- 
stamajwia i zechce natychmiast zastosować się do me- 
go ziecenia, albo... — i tu rozległ się gromy szczęk 
ręwolweru i samotnik uczuł chłód stali tuż przy swej 
Zrozumiał on, że to nie przelewki, że dama bymaj- 
mmeej nie żartuje i zdecydowiana jest targmąć się na 
jego życie, wobec czego nampół nieprzytomny ze 
sirachm wyjmuje pieniądze i wklada: je do portfelu. 
W tej chwili następuje znów zwrot, zgoła nieocze- 
kiwany: śliczna bandynka gwaltownym ruchem chwy- 
ta miodziama za szyję i caluje go długo, a serdecznie, 
poczem odpycha równie gwałtownie, tak, że aż pobo- 
czył się... Zanim zdołał opamiętać się i zdać sobie 
sprawę z tego „nadmiaru wrażeń“ rozlega się głośny 
twkot motoru... Samochód rusza odrazu w szybikiem 
tempe i znika niebawem w mrokach nocy. 
bd 
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Jak proroky policyjne wykazują, tajemnicza pię- 
kność napadła w ten sam sposób i obrabormała z pie- 
niędzy czkemech mężczynn. Jednego w Avenida Beira 
Mar, innego przed tunelem Novo, trzeciego w Avemi- 
da Atlantica i wreszcie ostatniego przy Praia Russel. 
A wszystko to działo się jednego dnia pomiędzy go- 
dziną 10 a 12 w nocy, w niemal zupełnie identycz- 
nych okłoiteznościach, uniemożliwiając napadniętym 
wszelką obronę i jako: „nagrodę* pozostawiająjc im 
„słoskie wspomnienie* pocałunku, który kosztował 
każdego około 5 tysięcy dotarów. Powstaje jedmak 
pyttamie: dlaczego żadnemu z tych czterech napadnię- 
tych mężczyzn (może są jeszcze inni. którym wstyd 
było zwrócić się do policji), nie przysało na myśl za- 
trzymać tę delikatną rączikę z niedelikatnym remol- 
werem? Widocznie natrafiła na mocno tchórziiwych 
przedstawicieli płci brzydkiej, albo też byli srodze o- 
szołomieni ową niezwykłą końcową „nagrodą”. 


pastuszek. - 


wskazał maszyniście ręką opodal pękniętą na długość 
60 centymetrów, szynę. Gdyby lokomotywa była, wje- 
chała na to miejsce, musiałoby nastąpić wykolejenie, 
a skutkiem niego straszna katastrofa z mnóstwem 
ofiar ludzkich, ponieważ pociąg był przepełniony... 

Maszynista dał temu bohaterskiemu pastuszkowi, 
nazwiskiem Jerzy Czopuczij, wszystkie pieniądze, ja- 
kie miał przy sobie, aby go wynagrodzić za przytom- 
ność umysłu i odwagę. 

Nie było jednak tych pieniędzy wiele, bo raptem 
10 koron czeskich. Spodziewać się jednak trzeba, że 
władze czesłku-słowackie postarają się dla chłopca o 
jakąś stosowniejszą nagrodę, bo uratował przecież 
życie dziesiątkom podróżnych. 
mienia się z p. starostą warszawskim, który ofiaruje 
1000 pł na cenne honorowe nagrody dla zwycięzców. 
W tym samym dnin odbędą się zawody Stadjonowe 
„jesienny bieg kolarski“ na przestrzeni 25 kim. — 
Start dla zawodników Stadjonu © godz. 10 rauo przy 
słupie kilometrowym 12 za Wawrem. Zbiórka zawod 
ników dia kontroli o godz. 9 nano. 


ŻEGLARSTWO. 

Zawody żeplardkie wojskowego jacht-klubu odby- 
ły się wczoraj na Wiśle. Tor 20 klm.: Warszawa 
Zawady—Warszawa. Startowały jachty na 15 m. 
kw.: Gdynia, Gryf, Hel i Tes. Jachty na 25 m. kw. 
żagle: iDorys, Jola wojskowego jacht-klubu i Fur- 
kot AZS. Poza konkursem Maja 12 m. kw. żagla i 
Śmieszka £0 m. kw. Start odbył się o godz. 1 min. 
10. Pierwsza przybyła Dorys, czas © godz. 10 m., L. 
Szwyko wiki, 2) Jola 2 g. 15 m. mjr. Wetzel, 3) Maja 
2 g. 21 m. Ctamiec, 4) Śmieszka © g. 25 m. Krzyża- 
nowski, 6) Gdynia 2 œ. 32 m. Osiński, 6) Furkot 2 
g. 34 m. Jeziorański, 7) Hel 2 g. 25 m. Dnhowski. 8) 
Gryt 2 œ. 40 m. kap. Ostrowski. 


NAJSILNIEJSZY CZŁOWIEK ŚWIATA. 
Francuski Związek ciężkoatletyczny uznał mistrza 
olimpijskiego i rekordzistę światowego w podnosze- 
niu ciężarów, sierżanta Rgoulet'a za zawodowca z po 
wodu podpisania umowy meczu z rywalem swoim 
Cadin'em. 


jak tam z Cechnowsikim? Kaput! Zabili? 

— Zabili i morderca Cechnomskiego jest już roz- 
strzelany! — informuję „politruka*. 

— A wot jewrei u was w Polsce nie mają wolności, 
a u nas mają! — wyskoczył jak Filip z Komopi, sto- 
jący obok „potitnuka' starszy żołdak sowiecki. 

— Wami nawet nząjdzą! Wiem o tem... No, do wi- 
dzenia. Kłaniajcie się Trodkiemu i wszystkim innym 
„Żydom rządzącym! — mówię, odchodząc. 


Gdy w pół godziny potem wsiadłem do auta, żeby 
jechać wzdłuż granicy sowieckiej, jeden z oficerów 
mówił do mmie: 

Obecnie na granicy jest spokojnie, ale nie możma 


ręczyć za to, że jakikolwiek wartownik sowiecki, gdy 
ujrzy „samochody burżujskie", nie da strzału z zano- 
Gli. Bofszewiey są Śmiadi, o ile chodzi o strzelanie w 
plecy... 

Oglądamy broń i ruszamy. Jedziemy wzdłuż grani- 
cy, lecz placówek narazie nie widzimy: nasi żołnierze 
siedzą gdzieś w krzakach i obserwują „przeciwnika“. 
Co robią bolszewicy — nie wiem. 


x 

OTN EU E E EN 
Redaktor naczelny | wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
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ADrRAOTRACJA OTWARTA 
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Drobae ogłoszenia za słowa 10 


praey, całe ogłoszeało bo 
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Wolna posady. Í 

POTRZEBA kitkonastu rmobożałków drawuyće za wya- 
manie edi i wynóbśę rowmańych M. MAES- 


kłepek i progów kołejowynh ikg. 
Ery Enasi Porodnice prasy, Kraków, Podwamimm. 80. È 


KUCHARZ i masar » gośresbwy pi saraa an wyjac. Wia- 
domość: Urza Podredn. Prawy, uł. Pousemea. BO. 


POSZUKUJEMY momiterów samodzielnych do montażu 
mostów żelaznych. Chmielewski i Rupp Ostrów, ropy 
ema 155. 


CZELADNIKA krawieckiego i praktykanta 0 
Górka, Mikołajska 13. 3715 


| Poszukujący posad i 
W ER R RO E CZK LE 
URZ Anakan Oa, 


dający R i pisnem om, scam i 
kiem, poszukuje posady. Ztomanie | ninmi: 3; ję 
iki do Adnani aai „(ońwa SE mei pt 
SZOFER elektmomoniter samotny, poszukuje posady. " Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca Krak.“ pad „Samotny. 3706 


STENOTYPISTKA pisząca na maszynie, znająca Bteno- 
graij szuka posady od zaraz. CAR do Admini- 
stracji „Gońca Krak.“ pod „Posada 3705 


STENOTYPISTKA ze ik Bak w 
jąca językiem polskim i niem im, po posady 
Zgłoszenia do Adm, „Gońca Krakowskiego" pod „Steno- 
typistka“. 8710 


AKADEMICZKA z IV. roku filozofji poszukuje korepe- 
tycji. Udziela także lekcji gry ma fomtepianie. Zgłosne- 
nią do Adm. „Gońca Kralik.“ | „Alkademiezka”. 3712 

EGO (ERD CZARA PRECZ AAORCO LOOETYES 2 MUC 


Sprzedaż i kupno || 
SP ao a SE ee Aah PEAGE Ti: 
KUPIĘ przeszło sto wagonów (dobrych ziemmiaków. Ła. 
slcame oferty z cenami do St. Łaski, Słupna 42 p. A 
wice. Górny Śląsk. 


OKAZJA! Dom piętrowy, duży ogród owocowy i janzy- 
nowy, skład. Handel materjałów opałowych i budowla- 
nych, wolne mieszkanie, gaz, elektryka, łazienki itd. za 
raz do sprzedania. Biuro Optima, Rawicz, Kolejowa. A 
FOLWARCZEK = mórg ziemi pszennożytniej, łąka, 
woda, ogród, d, zajazd, budynki I (kl, dom 9 pokoi, maszy 

Berja kompl, qi "koni, 80 bydła itd., bogate zbiory, IE 
żenie piękne, z powodu wyjazdu raj 40.000 gotówki na 


sprzedaż, — Gniotowski, przy stacji Sława, powiat wą- 
growiedki. 8702 


Da MW u S N M‘ 
DO SPRZEDANIA okazyjnie fortepian wiedeński, w bar- 
dzo dobrym stanie: Konarskiego 82, |panter. 8707 


LEKCJI francuskiego i eko udziela fachowa 
manczycielka tanio. Św. Jama 08, I. p. oficyny. 8695 


mość: 
8617 


KILKU STARSZYCH 


C] [4 u r 2 
a tapicerów i dekoratorów [E 
przyzwyczajonych do samodzielnej pracy i wszel- 


s kich lepszych pras a man owicie w pracy skór- 
| nej dobrze obeznanych znajdą wkrótce stałą 


| i dobrze płatną posadę. Łaskawe oferty z od- E$ 
z pisem Świadectw uprasza 3700 EE 


RYSZARD KLEHR „mt, 


Katowice, ulica Kochanowskiego 11. 


BEZROBOTNI 
"Ly jah EM 


Przyjmuję pesadę È 

cy inkasenta ewentualnie ekspedjenta ER 
M od 1 października 1925, Zgłeszenia | 

M do Adm. „Gońca Krakowskiego” pan ża 


„Posada“ 


może się osiedlić zaraz 


g w miasteczku pow. żniůskiego. 
Š Praktyka kasowa zapewniona. 


M 


Powiatowa Kasa Chorych w Żninie. 
Bedaktor odpowiedzialny: Kiaudjuez Hrabyk, 


= 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Piątek 11 września. 


. — Opioczenia awykie 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wiersz w rabryce „Nadesłane* jedna lama zl 0.60. — Wiems 
mtimowowy po kroni jedna jamma al. 10. Oglowmenia przed tchstem wierez milimetrowy jedna łama sł. 0.75. — Da 


poszukujących 
wegłęda na ilość stów BO groszy. — Ogłesacnia matrymenialne i korespondencje prywatne za jedno slowo 15 groszy. — Za 


déd tabelaryczay, kombinowany 58 proc. dopłaty. 


KRAWCOWA z Hiugoletnią praktyką, poleca się w dom 
i poza dom, szyje elegancko i tanid. Zpgiłoszemia przyj- 


muje Adm. „Gońca Krakowskiego" pod „Długoletnia 
praktyka“. 3711 
PRACOWNIA , Franciszka Woj- 
pyski, Mikołajska paa h i 


we, tak nowe, jak i stare. Tepetuje pokoje i firanki upi- 
na. Wogóle wlk, roboty przyjmuje w zakres tapi- 
perstwa wclołlzące, tak w miejącu, jak i na prowincji. 
Załatwia rybia pia j staranmie wykonuje. 8679 


STENOGRAFJI uezę ezybko, dokaldnie. Wiadomość: ul. 
Śrolarska 13, I p. front ma /pratwot __ 3680 


ZAKŁAD L krawiecki, Sadowski, Starowiślna 14, M a B 
fromt. Wykonują ubrania Si eren wojskowe, 
oraz dła Siadentów pmaumiurki, Wykonanie solidno. Ceny 
najnitsze. BGG8 


SALONIKI od: 240 uł, otomany, karmpki rozkładane, ka- 
napy z ai łóżka mosiężne i dziecione na raty 
Luszowicz, uł. Fronjańska #4. 3630 


MAGAZYN MEBLA pod firmą „Demokdla* w Es zk 
Podzamcze 2. posiada ma kikładzie meblo wszelkiego ro- 

Azaju, etolauskie i tapicerskie, które sprzedaje po cenach 
bardzo przystępnych oraz przyjmuje wazełkie zamówienia 
w tem caknesie, 5656 


308—400 ZŁ, miesięcznie, i więcej zarabiają panie i pamo- 
wie każdego stanu w miejscu zamieszkania, sprzedawa- 
jąc bardzo pokupme antykuty niezbędnej potrzeby w ikaż- 
dym domu, tak tv mieście, jak i na wsi. Ryzyka niema. 
Posady wtałe. Zarobki iatwe i pewne. Zgłoszenia: Adolf 
Agater, PozmańŁazarz, ul. Mottego 2. (Na odpowiedź 
zamaczek dolączyć). 3693 


ZA OBIADY poszukuje sie or bse a poprawnie 
językiem francuskim w celach konwersacji. 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Konwersacja“. 


ZAMIENIĘ żer E bor AJ w. bardzo: dobrym stanie 
na pianino. do Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Zamiana“. 708 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową i legitymację poste- 
tunku P. P. 1185 Władysława Sikory okręgu 1-g0, ksią- 
żeczkę rmojskową, wystawioną w P. K. (U. Wadowice "a A 
1923, które unieważnia się. 


ABAŻURY artystyczne, nale teatralne, makaty, senwe- 
ty, chusteczki, wstążki poleca Firma „Art“ Kraków, Kaw 
melicka, 15. 


3716 

Matrymonialne. 8 

PANIENKA sA 2a, ARoltynic, sympatyczna, pragnie. na- 

wiązać ikonegpomtiencję tb mężczyzną, inteli ym, z 

wyższem wyłkeztałceniem. Cel: wymiana myśli. Zglosze- 
mia do. Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wymiana mysli“. 

8109 


KAWALER, lat 23, z wyższem wykształceniem, na sta- 
nowisku, pragnie zapoznać sig z panienką ładmą, sympa- 
tyczną, posiadającą większą realność rm Krakowie. Cel 
metry SERA Zętoszemia do Adm. „Gońca Krak." p 


7 


BEREAN ma 


pisząca biegle na maszynie, znająca wszelkie pra 

ce biurowe, poszukuje posady od 15 sa" 

1925 r. — Zgłoszenia do Admin. „Gońca Krakow- 
skiego“ pod „Maszynista, 3692 


Pisuary ip „ŚR in p 


Pokój dł sadentów 


odstąpi li cenach bardzo przy- 
El 
El 


stępnych poczciwa rodzina ewen- EJ 
Wiado- El 


tualnie z utrzymaniem. a 
mość w Administracji „Gońca = 
Krakowskiego“ 38o Fe 
ZGKIEJLEOGEJ 


Relnik Swarzędz poszukuje zaraz 


CLEWA -~ 


Zgłoszenia z edpisem Świadestw i życiorysem | M 
skierować do Ralnika w Kostrzynie. 


Buhi 011 L 


Radakcja: Kopernika 8. 
Administracja: 
Durażewskiego 7. 


© 


praoy i zaofiarowanie 


rawda zwycięża ! 


Jeleń-Schicht w którym ucowocnicnoby istnienie 
szkodłiwych składników. 


Nigdy 
nie stwierdzcno wypadku zniszczenia bielizny przy 
użyciu mydła Jeleń: Schicht. 


Zawsze 


natomiast myd O Seleń-Schicit jest czyste, dobr” 
| nłeszkodliwe. 
Moglibyś my zniżyć cerę mydła Jeteń-Schicht 
przez użycie tańszych surowców i przez mniej 
tararny sposób produkcji 
Nle czynimy tego, gdyż wierni pozostajemy za- 
adzie naszej: 3717 


Mydła Jeleń-Schichł musi być najlepsze I 


Nigdy 
nie znalezieno chcciażby jednego ł awałka mydła 


B ck ob, E 1.  emtecjactej 


Ma a LEE 
Czytajcie! 
najpoważniejsze — najlepiej infor- 
mujące pismo stołeczne 


Warszawianka ( 


Warszawianka dostarczaną jest Polską 
linją lotniczą — tak że już godz. 11 przed- 
południem jest w sprzedaży w Krakowie 
ogloszenia 


Prenumeratę i przyjmuje 


administracja „Warszawianki* Kraków, 
ul. Dnnajewskiego Ł. 7. Tel. 2502. 


OTOOCDDODZODONOOOUCOOODOC DO 


ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, KRAKOW, UL. SŁAW-- 
KOWSKA 6, L p. 


KOŁO STENOGRAFÓW 


wznawia ponownie kursa stenograficzne pod fa- - 
chowem kierownictwem: 

1) kurs zasad stenografji dla początkujących: 

2) seminarjum stenograficzne. 

(Dla absolwent. „Kursu Zasad Sienograjji* 
skróty logiczne, ćwiczenia. praktyczne, korespon-- 
dencja handlowa). 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekretarjat. 
Związku od 7—8 wieczór. 3576 


OENOCOOOODOOOODODOOODOODOGODNO 


Czytajcie i rozpowszochniajcie 


GOŃCA 


KRAKOWSKIEGO / j 


ccoo ma nia 
Reklama 


MASZYNY do szycia znane | maamaa do szycia znane 

„Kasprzyckiego“. Na- 
grodzone wielkiemi złote- 
mi medalami. Tanio poleca 
Hurtownia „The Kasprzycki 
Company* Warszawa, Mar- 


szałkowska 153. Telefon i fźwiymią handlu | ka 
104-51, Chłodna 28. ios i gia di l przemysłu 
wincja zamawiać może li- 

stownie 3665 ca | GIL mE] m] 


Krakowska Drukamia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowiera. 


